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„Nowi Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P r i n u m i n a t i i  w j n c ■ i .

n m li:
W mfojaci. ............................................. 84 K ron
W  Austro-W^gr. z przesyłką poczi 32 .
W  F a f stwia Niemieckiem . . . .  38 „
W eW łoszect, Francy i Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 48 „
Oddzielny numer (z ostatnich trzect dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohne, ul. Karola Lu
dwika 9. do nabycia po 12 h. Pren um era tę  pr»vjm uj<. s ię  tylko na eaiy miesiąc. 
.isty i  pieniędzn,' i przekazy pisniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraiy) uprasza się 

sad s/łaj franco do Administracji „Ń. Reformy11 w Krakowie. — L i s t u  w tsirii u ikoo uayi b
nie pijy.,oiujo oię.

J t ę k e p i^ ó ^ j  n a < l» y ła n „ .J i  I t c d a k c y a  n i e  zwraca. 
w d reo  » e w _ k o y i I A d m in lo tra o y - : „ X . R  f c r n  a "  n i. Ja .^ lollon iK a. 10.

T e t* fo n  R ed j Yo j t  I  A d iriln is tra o y i H r  4 1 . — Ni racb poczt. Kasy oszczęd 857 484

N O W A
? r e n u n j e p u t ^  p r  z y j n r u j ą  j 

s * m i * js o * w ą : u i — ’n jtra cy a  „Newej Reformy" 1 wszystkie —wędy poontowe; - L * J » * o  - 
w ą : „im in iiti-cy a  „Nowo] Reformy" — Główna trafik i w L j -ku . — .g-inoy. J .  Hapeasa 
I A. Salomonowej, plac Maryackl 2. — Eandel SI K~rlii.BkK.go. Sokiesnioe. — H anie1 
Kretschmera, Rynek. — Handol J  E k u .a , ni. K -rraelicka 18. — i t a  i * J . , o w ą  ^irwnn- 
B o ra ło  t o g ło s z e n i*  przyjmą ją :  Biura dzienników we I  vi o w ie  Lndwik Pleh.i, ni K a
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  P iz e iL .y i t c  Heszeles. — W ,Ta.ri s t a w .a  L. Str-saoorg 
W W ie d n iu  pp. Heasenszein & Fogler (także w Hamburgu Frankfurcie n»d Me—im Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wr- cławin). — A. Oppelik R. Mosse (także .» 3er.'inle Hambargu, M uachiuL 
1 Aorymberure). — Hermann GoldscLmiea, M. Da kos Naohi., H. Scn .lek, J .  Dajmeberj , — 

W  P a r y ż u  Sociótf Mutueile de Pnblicitó A, L o r e t t e ,  directon:. Rai Canmartiz, i i .  
O g io s a e n la  (inseraty) przyjmuje administra tya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłaaą od w leja je  
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny r v  po 10 h. — I ł d a  
s ia n o  po 60 h od wiersza zs. każdy raz. — N a tro lo ff ia . po 60 h od wierasr — d l o i y  p u b lla z o *  
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany -lierwszy raz 4 0 1, .aatępny pr 
90 k od wiersza. — Z & ią o s n ik i do „N Reformy“ (p“oapekty,cyrkularse .głoszenia itp.) przyjmuje 
«ię i t  cenę 2 kor. od ! >0 eg: dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egu. dla ile jtcow yołi prennm 

Nfcleiytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Adm inistracya „Nowej Reform y" 
dla osób, bawiących w miejscow iści&ch kąpie
lowych i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy 
się od niedzieli do niedzieli. Tygodniowa pre

numerata wynosi:
W Austro-Węgrzech 70  h.
W cesarstwie memieckieir. . . . 8 0  h.
W Innych państwach Europy 1 K 20  h

Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40  hal.

0 burdy studencka w Wiedniu.
K r a k ó w , 13 m aja.

Od paru tygodni toczą się zażarte bójki stu 
dentów niem ieckich na politechnice wiedeń 
sk ie j, które doprowadziły nawet do chwilo
wego zam anięcia tego zakłaau naukowego. —  
W  sobotę przeniosły się zaburzenia przed uni
wersytet, gdzie powstało olbrzymie zbiegowi
sko, a policya, konna i piesza, dokonała licz 
nych aresztowań studentów. W czoraj odpowa- 
dał w Izbie poselskiej m inister oświaty na 
wni< sioną w te j sprawie interpelacyę. kończąc 
swoje wywody zapow iedzą, że je ś li zaburze
nia w obu wyższych szkołach wiedeńskich nie 
u s ia n ą j b ę d z i e  j e  m u s i a ł  z a m k n ą ć ,  
pomimo że zarządzenie to tra ti zarówno win
nych, jaK niewinnych.

Dobrze się stało, że nad odpowiedzią mini
stra  achwalono rozpocząć dysku»yę, gdyż sto
sunki, wytworzone w szkołach wiedeńskich 
przez burszów wszechniemieckich, wym agają 
omówienia. Co je s t  powodem zaburzeń studen
ckich? Oto burszenszafty niemiecKo-narodowe, 
u biera jące się w czapki kolory pruskie, nie 
chcą pozwolić burszenszaftom klerykalnego od
cienia na noszenie czapek i kolorów, natural
nie od tamtych odmiennych. — Przy kazdem 
zgromadzeń n studenckiem, a naw et przy spo
tkaniu się stron spornych w salach wykłado
wych, przychodzi do awantur i bijatyk, insce
nizowanych przez burszów wszechniemiecuich, 
którzy usiłu ją swoich przeciwników wyrzucić 
za drzwi.

M inister H artel nazwał te za jścia  „z a r ó- 
w n o  z a w s t y d z a j ą c e m ,  j a K  s m u t n e m  
z j a w i s k i e m " .  J e s t  rzeczywiście wstydem 
dla młodzieży niem ieckiej, że z powodu tak 
m arnej natury zaisć szkoły muszą być w sto
licy  państwa zamykane. —  O ileż ta młodzież 
niem iecka niżej stanęła od polskiej, a nawet, 
sprawiedliwość przyznać nakazuje, od ro sy j
sk ie j. W  W arszaw;e zamykano juz nieraz za
kłady naukowe A le dla czego? Bo młodzież 
nie mogła już dłużej ukrywać swoich uczuć 
narodowych, bo objaw iała na zewnątrz sw oją 
polskość, do występowała przeciw brutalności 
władz uniwersyteckich, lub nieuctwu swoich 
profesorów. —  Zamykano uriw ersytety  w Mo- 
sKwie, Petersburgu, Kijow ie, Charkowie i t. d. 
D la czego? Bo tu ta j młodzież wypowiedziała 
rządowi walkę o wolność studencką, bo pod
niosła sztandar woluości obyw atelskiej. Tara i 
tu ta j młodzież w alczyła za ideały, cierpiała za 
ideę, za zasady... Ale w W ieduiu zamyka rząd 
szKtły dla tego, że jeden bursz, ubrany w my
ckę niebieską, b ije  kijem  po głowie drugiego 
kolegę za to, że się ubrał w czapeczkę zie
loną.

To rzeczywiście wstyd i hańba, to objaw

zdziczenia „kw iatu" tego narodu, co głosząc 
się „kulturnym ", pragnie cywilizować całą sło
wiańszczyznę.

Ale w W iedniu istn ie je  uniw ersytet i poli
technika nietylko dla garści prusofuskich bur
szów, o zamykaniu zaś tych szkół, utrzymywa
nych kosztem c a ł e g o  państwa, a więc w sz y 
s t k i c h  krajów  i ludów austryackich, decydo
wać m ają prawo ci także, co uchwalali ich o- 
tw arcie i olbrzymie sumy na ich uposażenie. 
M inister H artel zły wybrał i niesprawiedliwy 
środek dla zapobieżenia brutalności burszow- 
sk ie j. Na uniw ersytet wiedeński i politechniKą 
uczęszcza młodzież c a ł e g o  p a ń s t w a i  przed 
tą młodzieżą, u p r a w n i o n ą  do szukania tu
ta j w ydatniejszej nauKi, niż znaleść ją  może 
w swoim kraju , rząd nie ma prawa zamykać 
podwoi szkolnych dla tego, że bursz pruski 
wyprawia b ija tyk i z burszem antisemiekira. —  
W yrażenie politowania przez m inistra oświaty 
z powodu zamierzonego zam knięcia szkół, —  
nie starczy tu ta j na pokrycie szkody i krzyw
dy wyrządzonej spokojnej i poważnej, chciwej 
nauki młodzieży.

Przecież środek dla zapobieżenia gwałtom 
burszowskim je s t  tylko jeden, —  i żaden mny 
usprawiedliwiony być nie może. Albo garść pru
skich burszów je s t uznanym panem uniwersy
tetu i politechniki w Wiedniu, albo równe pra
wa z nimi ma także młodzież inna. T y l k o  w 
p i e r w s z y m  w y p a d k u  rząd je s t  uprawnio
ny do zamykania szkół dla zachcianek pruskich 
burszów, — ale też nikt wtbdy nie powinien 
żądać od parlam entu, aby uchwalał na t a k i e  
szkoły dotacye. W drugim wypadku władza 
szkolna powinna w y r z u c i ć  tych, bez powodu 
nauce przeszkadzających, —  a zostawić ją  dla 
tych, co garną się do szKół stolicy, aby w nich 
pracować i uczyć się.

W  te j sprawie kluby słowiansuie powinny 
w parlamencie glos zabrać i raz postawić kw e- 
styę zasadniczo, żądając odpowiedzi na p y ta 
nie, d l a  k o g o  i s t n i e j ą  w y ż s z e  s z k o ł y  
p a ń s t w o w e  w W i e d n i u  i k t o  j e s t  
w n i c h  p a n e m ?

Mili starostowie.
J e s t  cała szkoła polityczna w naszym k ra

ju , która jego przyszłość, jego rozwój kultu
ralny, ekonomiczny, społeczny zachowanie praw 
jego narodowych —  opiera na tem głównie, 
że przecież mamy adm inistracyę całą  od góry 
do dołu, od nam iestnika do dynrnisty, naszą, 
p o l s k ą ,  bo to przecież wszystko synowie te 
go kraju , to wszystko n a s i .  I  na te j też pod
stawie nie dopuszcza się ao interpelowania w 
Wiedmu, jeże ii taki „nasz" popełni nadużycie, 
pogwałci prawa obywatelsKie i konstytucyjne 
swobody, sfałszu je wybory. Bo nie można n a 
s z e j  adm im stracyi kompromitować wobec 
N'emców, nie można stw ierdzać, że ona błądzi 
albo i grzeszy, nie można sa ty sfa k c ji czynić 
tym, którzyby radzi doczekać się powrotu da
wnych czasów, kiedy nami rząd zJi yondraus- 
sery.

Byłoby to bardzo dobre, gdyby tylko ci, któ
rych puwyższa zasada cnroui, chcieli pamiętać, 
że to uprzywilejowane stanowisko nietylko za 
pew nia im pewne prawa, ale też . nakłada aa 
nich obowiązki. —  A obowiązkiem takim  je s t  
przedewszystKlem, nie dawać powodu do skarg 
i zażaleń, postępować tak, ażeby w pełni u-

sprawiedliwić owo zdanie, że oni są „nasi". 
Ale jeżeli owo uprzywilejowane stanowisko 
tylko jednostronnie dla nich ■ je s t  osłoną, cho
ciaż oni działaniem swem przeczą tem u, czem 
się tę .ch ochronę uzasadnia, — mówiąc wy
raźnie: jeże li postępują nie tak, ja k  £„na- 
s z y m“ przystoi —  to niechże raz już ustanie 
łudzenie kra ju  pustemi frazesam i i niech kraj 
wie, z kim istotnie ma do czynienia. N atural
nie są źli i dobrzy — generalizować nie mo- 
vna —  ale też co je s t  złe, należy k arcić i p ię
tnować, nie oszczędzając nikogo.

A oto dwa wypadki, które nam nasunęły po
wyższe uwagi:

Rada powiatowa t ł u m a c k a  uchwaliła w 
marcu d l a  T o w a r z y s t w a  s z k o ł y  l u d o 
w e j  kwotę bOO koron jednorazowo. W ydatek 
ten mieści się w budżecie, w rubryce „nie
przewidziane w ydatki". A le (nawet gdyby się 
i nie mieścił, gayDy spowodował przekrocze
nie, to jeszcze uchwała przez to nie byłaDy 
nielegalną. Tymczasem starosta  tłum acki, M a u 
r y c y  hr .  D z i e d u s z y c k i ,  dopatrzył się 
czegoś w te j ucnwaie, zażądał je j  odpisu - 
a otrzy ma wszy go, z a w i e s i ł  u c h w a ł ę (!) 
W ydział powiatowy wniósł przeciw temu re- 
kurs do nam iestnictwa. (Będzie zaiatw.ony za 
10 la t! Przyp, red ) Nie wątpimy, że starosta 
sprawę przegra, ale pytamy: czy tak ma po
stępować adm inistracya, o k tórej się mówi, że 
je s t  n a s z ą  i którą pod tym pozorem nieod
powiedzialną i niotykalrią się czyni ? Starosta 
Polak, syn historyka polskiego, o nazwisku tak 
pięknie w kra ju  zapisanem. zakazujący Radzie 
powiatowej wypłacenia zasiłku na rzecz Tow. 
szkoły ludowej —  to poprostu m o n s t r u a l -  
n e! To potrafi każdy Schulz i M uller i każdy 
z rodzaju dawnych Precliczków . To je s t  ze 
strony reprezentanta władzy p o l i t y c z n e j  
w najwyższym stopniu niepolityczne —  chyba 
że je s t  programem polityki rządowej, Polaków 
drażnić, oburzać, ii h stanowisko we wschodnich 
powiatach k ra ju  osłabiać, między nimi a rzą
dem i państwem stwarzać przepaść. P. Maury
cy hr. Dzieduszycki najlep ie j by uczynił, gdyby 
prosił o przeniesienie go na jak ie  starostwo 
„in Nieder oder O beroesterreich". Tam  m iej
sce dla niego właściwe.

F a k t  drugi: R u d a  m i a s t a  T a r n o w a  
miała uchwalić petycye: 1) o upaństwowienie 
kolei północnej, 2) o rychłe z w o ł a n i e  S e j 
mu.  Tymczasem p. starosta  D u n a j e w s k i  
te j drugiej petycyi się sprzeciwP, bo p r z e 
k r a c z a  o n a  z a k r e s  d z i a ł a n i a  R a d y  
m i e j s k i e j !  .Testto zupełn:e nowa, przez p. 
Dunajew skiego oryginalnie wymyślona in ter- 
pretacya ustawy grainnuj. R ada stolicy k ra ju  
pod Dokiem nam iestnika nchwala petycyę o 
rychłe zwołanie Sejm n, i namiestnictwo, które 
przecież ani w znajomości ustawy gm innej, 
ani też w uległości dla rządu i chętnem usu
waniu wszystkiego, coby rządowi nie było 
miłe, nie ustępuje ani trochę p. D unajew skie
mu uchwale te j nie stawia przeszkód! —  Ale 
dla p. starosty  tarnow skiego uchwała taka 
przekracza zakres działania Rady m iejsk ie j! 
Cały szereg Rad m iejskich, S try j, Przem yśl, 
Jarosław , • iSamuor, Kołomyja, Bochnia i t. p., 
uchwala petycye o zwołanie Senna, starosto 
wie, niemniej od p. Dunajew skiego w prawie 
biegli i niemniej od mego n * względy polityki 
rządowej baczni, pozw alają iia te  uchwały, —  
tylko p. starosta  tarnow ski znajduje, że wy
kracza to poza zakres kompetencyi Rady m iej

sk ie j. N iestety nie możemy p. Dunajew skiem a 
udzielić tak ie j samej rady, ja k  p. Maurycemu 
hr. Dzieduszyck.ema, ażeby się przeniósł na 
starostę do ja k ie j niem ieckiej prowincyi. T a  
kiego starosty  nie znieśliby nawet tam, bo 
tam inaczej pojm ują prawa ciał reprezenta
cyjnych  i wogóle prawa ODywateiskie.

Praw da —  tra fił p. D unajew ski na dobrych. 
Rada m iasta Tarnow a wysłuchała owej dzi
kiej opinii i u s ł u c n a ł a  rady —  a może roz
kazu? —  p. starosty, zamiast uchwalić pety
cyę, a w razie zawieszenia uchwały bronić 
swych pro w w wyższych instancyach i ewen 
tualaie przed Trybunałem  adm inistracyjnym . 
Serwilizm i tchórzliwość Rady m iejskiej ta r 
nowskiej dorównywa prawniczemu w ykształcę 
nin i konstytucyjnem u poczuciu p. starosty, 
„am bo m eliores!"

Sprawy ruskie.
(Presa ruska wobec zmiany w namiestniotwie. — Ruch 
robotników ruskich do Pi-ns. — Organizaoya Rusinów 

zamieszkałych w zachodniej części Galicji).

Zmianę w naniestnictw ie galieyjskiem przyjęta 
pr&oa rnsks a wielkim pesymizmem, co zresztą było 
z góry do przewidzenia, gdy przypomnimy, że na
wet ruski klnb poselski, jako jedyne wyjście, nwa 
żal mianowanie namiestnikiem jednego z arcyksią 
żąt, lnb —  generała w czynnej smżbie. „Hałycza- 
nip" jest nawet calKowlcie zrezygnowanym. Nie 
spodziewa się żaanej zmiany na korzyść lnb nieko
rzyść Rusinów, albowiem —  powiada — „kto ni
czego nie posiada, ten nie może w niozem ponieść 
stra iy ". Korzysta natomiast ze sposonności, ażeby 
winę „nieowzględnieLia życzeń roskich" przypisać 
Ukraińcom I ich „pajdokiatycznej" polityce, d o z o - 

sla jącej na usługach —  Polaków (?).
Obok rnchn emigracyjnego włościan ruskich do 

Kanady, odbywa się niebywała dotychczas emigra- 
cya Indu z powiatów wschodnich do Prns. Kieruje 
nią ukraiński „Narodny kom itet", który wyszukuje 
pracę, prowadzi nkłady z przedsiębiorcami i ułaswia 
wychodźcom podióż. W  przeciągu kwietnia — iak 
stwierdza „Diło" —  przejecnało prze* Komorę w 
Mysłowicach do Prus 4 0 0 0  robotników ruskich z Ha- 
licyi wschodniej. Agitacya ta przedstawi się we wła* 
ściwen: świetle, gdy przyDomnimy, że we wscho
dnich powiatach kraju nletyiKo nie zachodzi zbytek 
sił roboczych, ale braknie ich z reguły praw ie wszę
dzie. Emigracya przeto, w m iarę postępu, musi na 
czas żniw pozbawić rolńikow robotnika w wielu 
okolicach

Pisaliśmy już parokrotnie o usiłowaniach zorga
nizowania ruskiej ludności, rozrzuconej po zacho
dnich powiatach krojn. Sprawa ta zajmuje nieu
stannie pra»ę ruską we Lwowie, a z dziedziny teo
retycznej dysknsyi poczyna zwolna przechodzić 
w czyny Racb narodowy Loncentraje się na razie 
w N o w y m  S ą c z u ,  gdzie istnieją już 2 bursy 
dla młodzieży rusziej, jedna o charakterze ukraiń
skim, druga zaś moskaiofilska. Ukraińcy uzupełnia
ją  brak wychowanków w bursie młodzieżą, sprowa
dzaną aż ł Brzeżan. Obecnie „Diło" w obszernym 
artykule dowodzi potrzeby założenia takich burs 
w Jaśle  i Krakowie Organ ukraiński przyznaje, 
że w ruskich gminach ne Zachodzie znajdują się 
szkoły rubkie i że „hakata polska" nie uciska tu 
ta j Rusinów; ubolewa natomiast nad tem, że zaró
wno nauczyciele R u sin i, jak  i księża grecko-kato- 
liccy nie pracują nad narodowem uświadomieniem 
ludn, i dlatego noczucie narodowe jest tutai nśpio- 
nem. „Diło" wzywa do organizacył, a to w pierw

szej mierze iadności podgórskiej, czyli tak z w 
Łemków, których liczą na Zachodzie przeszło 13(1 
tysięcy dub*. Organizatorami powinni być Inteli
gentni Rnsini, których „hukata polBka" przeniosła 
do zachodnich powiatów. „Nie mają oni —  pisce 
organ ukraiński — nic do stracenia , bo hakata 
jaz  dalej nie może ich przenieść. Powinni przeto 
zakładać po miastach bursy za przykłsaem patryc- 
tów nowosandeckich, powiunt organizować ruskie 
czytelnie i sklepy po siołach. Pracując wspólnie 
z rusKiem aucLowleństwem nad uświadamianiem 
indu ruskiego na Mazurach , zaszalują (?) w ten 
sposób „hakatę" w samem je j sercu i pokażą , że 
przenoszenie Rusinów na Zachód może przynieść 
korzyść tylko Rusinom “

W  ślad za ćytr artykułem nadesiał „Diłu" pi
smo z Galieyi zachodniej p. K. Bnryehaty, znany 
już rzeczniK ruskiej sprawy na zachodzie. Pisze 
on: „Mniej rozprawiajmy, a więcej pracujmy!...
Mam zaszczyt zawiadomić, że ściślejsze grono za
mieszkałych tutaj osiedleńców roskich przyszło do 
przesonania, iż przedwczesna dysKusya pnoliczna 
w sprawie ich organisacyi możo być ty lio  szkodli
wą. Projekt zwołania wlecn poclągaąłóy kaszta, a 
cnociaż wygłoszaooby na zebraniu szerag m -w p ię
knych, skończyłoby się wszystko na słow»' h. N ie
cierpliwym donoszę pr-ato, że nad stalą.em  orga- 
nizacyi już praco.ą Indzie, znani zaszczytnie w 
naszem społeczeństwie w dziedzinie działalności 
narodowej. Gdy statdt będzie gotowy, zwoła się 
zebranie ponfne, lnb jawne i zażąda się od władz 
aprobaty dla organizacyi". W.

Itaei w Aiszeniewte.
Stolica  dzisiejszej Bessarabii, ładne i haa- 

dlowe miasto K  i s z e n i e w, było podczas ro- 
syjsKich św iąt wielkanocnych, ja k  1 już o tem 
donosiliśmy, .widownią okropnej r z e z i ,  ja k ie j 
się dopuściła część tam tejszych mieszkańców 
prawosławnych na ludności żydowskiej Szcze
góły tych dwudniowych mordów, podawane 
przez pisma rosyjskie, niem ieckie i angielskie, 
są tak  okropna, iż pióro w zdrjga się przed 
ich powtórzeniem Rozbestwiony motłoch szaiął 
ja k  zastęp szatanów, wdzierał się do domów 
żydowskich, niszczył wszystko, rabował, mor
dował bez litości i w najohydniejszy sposOD 
pastwił się nad swemi ofiarami. W iększa część 
tych ofiar ma strzaskane czaszki i tak  po- 
sza-pane twarze, iż w wielu wypadkach stw ier
dzenie tożsamości osób staio się niemożliwe.. 
Młode kobiety przed zamordowaniem hańbiono, 
dzieci, wyrwane z objęć matek, w ich oczach 
rozoijano o ściany lub braK  uliczny. Z jed ne
go domu wyrzucono z trzeciego piętra k ilk a
naście osób na bruk uliczny. tW n e g o  rabina 
usiłowano w synagodze zmusić do podeptania 
tory, a gdy się wzbraniał, powieszono go na 
swioczn'ku, oblano naftą  i podpalono. Źródła 
prywatne podają liczbę zamordowarych żydów 
na 150, a lżej i ciężej rannych n? blisko 1000. 
Z tych ostatnich wielu następnie zmarło w 
szpitalach. Siódma część żydowskiej ludności 
Kiszeniewa. wynoszącej około 70,000 głów, je s t 
dziś bez dachu nad głowa i bez środków u- 
trzymaflia, gdyż podczas rzezi zburzono je j 
mieszkania i zniszczono całe je j  mienie.

W ieściom  o tych za jściach  w pierwszej 
chw ili lu w et w 'ary dać nie chciano; podej
rzy w ano je  o przesadę. Gzy możliwe —  py
tano, aby w mieście, liczącem  150.000 mie
szkańców, m ieście gnoernialnem, w którem po-

Irwa listy z Wiednia.
i.

W iedeń nie może doczekać s ię  ciepła. W io
sna w powietrzu, bzy okw itają, piękna, świeża 
zieień pokryła arzewa na R ingstrasse i w par
kach, —  a zimny powiew silnego wiatru, wraz 
z tumanami nieodłącznego kurzu, przynosi nie
miłe wspomnienit; zimy W ystaw y wytwornych 
sklepów na Grabenie i K aem  nerstrasse bły
szczą tow tram i mody wiosennej „ D i e  F a r 
b ę  i s t  w e i s s "  —  je s t  hasłem wiosennych 
toalet damskich... za iustrzanemi szybami skle
pów. Na ulicy widzi się je  rzadziej na zgra
bnych kibiciach, bo wieczna s ło ta  i zimno 
przestrzegają przed ryzykownym popisem wio
sennej moderny. Kupcy narzekają też w ięc j,  
niż zwykle- znowu sezon przepada, bo gdy 
wreszcie bora dąć przestanie, zacznie eię zno
wu skwarne lato i w ystraszy z miasta połowę 
mieszkańców.

Najlepszym objawem stagnacyi wiosennej są 
przeDełn.one widownie teatrów  opery T ea- 
tra, nie w yłączając dworskiego, „p racu ją" całą 
siłą pary, zarzucają stolicę premierami.

W  „Y olkstbeatrze" wypełnia w id ow n ię ... 
G o r k  j.  Goszczący tu ensamble „Małeeo T ea
tru " z Berlina od tygodnia daje niegrany u 
nas jeszcze ntwór scen iczn j autora „M ieszczan" 
pod niemieckim tytułem „ N a c h t a s y l "  —  
„Schronisko nędzaroy^ to nora noclegowa w 
m ieście rosyjskiem , dająca przytułek wykole
jeńcom  życiowym z różnych sfer społecznych. 
Na ponurem tle noclegowej izby ry su ją  się 
przerażające upadkiem życiowym i zdziczeniem 
postacie je j  mieszkańców. Je s t  tu ta j kilku rze
mieślników, zarabiających o tyle, o ile lie 
p iją  i nie trudnią się złodziejstwem; je s t  na

wpół obłąkany z pijaństw a aktor, niegdyś 
gwiazda sceniczna, je s t  nawet „baron" —  a 
wszyscy przeszk już przez cele w ęzienue, ko
rzy sta ją  zaś chwilowo z wolności, dopóki zno
wu nie zmienią nory noclegowej na kaźn wię
zienną.

Przed ostatnią ew entualnością chroni ich 
opiekuńcza ręka gospodarza domu noclegowego. 
Ten gospodarz, M ichaił Iwanowicz Kostylew, 
jego żona W asylisza i polieyant Medwiedew, 
to spółka, prowadząca handel kradzionemi przez 
mieszkańców izby przedmiotami. Gospodarstwo 
i przedstaw iciel władzy o włos nie lepsi od 
złodziei i rabusiów, którym dają  „gościnę". 
Widz od samego początku sztuki czuje, że ci 
ludzie każdej chwili gotowi dla kilku kopiejek 
mordować się wzajemnie, Okropna nora, okro
pne zbiorowisko ludzi.

Podnosi się kurtyna. Wzrok, przed chwilą 
błądzący po złocen iach , w powodzi elektry
cznego św iatła połyskających , lóż i po uro
czych główkach kobiecych, me może rozpoznać 
kształtów w ciemni scenicznej. Ja k a ś  jam a, 
oświetlona n góry latarnią, w której kopci ło
jow a świeczka. W reszcie wzrok przyzwyczaja 
się do ciem ność R eżyser daje na to dobrą 
chwilę czasu. W ytabia się nastrój. Jed na ludz
ka postać rusza się na tapczanie, druga na 
przypiecku, inna na Dodbdze. Ja k a ś  kobieta 
jęczy  pod łachmanami. J e j  kaszel budzi mie
szkańców nory, klną, że im spać nie daje, —  
To żona ślusarza, który tu ta j rozłożył swój 
w arsztat i „pracu je", gdy ?o głód i pragnie
nie do tego zmuszają. W noszą samowar —  
mieszkańcy nory prezentują się powoli wi
dzom. Jed en  lepszy od drugiegc Zaczyna się 
rozpalać piekło... Gospodarz nie chce wyró 
wnać rachunków za „kupione" z kradzieży 
przedmioty. „Czy wy macie sumienie —  woła 
moralizatorskim tonem —  takich  sum żą

dać?" —  „A nam na co sumienia? —  brzmi 
odpowiedź —  my b edni ludzie"... *)

W  tem zbiorowisku ludzkiero rozgryw ają się 
sceny, przerażające jakim ś krwawym cyni
zmem, to znowu ponurą grozą. Miłość nie omi
nęła tego piekiełsa. P iękny młodzian je s t  ko
chankiem żony gospodarza noclegowlska; wła
ściwie ona kocha się w nim, on kocha się w 
je j  siostrze Nataszy. Stąd sceny zazdrości, 
m ordercze bójki między rywalkami. Baron ma 
tu ta j także sw oją kochankę, m łodą, h istery
czną N aścię , która nienawidzi go, lecz u 'ega 
ma niewolniczo.

W  to piekło wstęDuje pielgrzym L u k a , głó
wny rezoner sztuki, w ygłaszający przewodnie 
myśli autora. Kto je s t  ten Luka? > Ot, sobie... 
wędrowiec, pielgrzym stary, co św iat obcho
dzi, aby dowiedzieć się , gdzie je s t  ja k a  reli- 
g ia i która z n.ch lepsza. On wnosi tu ta j 
pierw iastek ewangieiiczny, ale poglądy swojo 
sączy powoli, s ta ją c  na równi z towarzystwem, 
w któiem  nie znalazł się chyba przypadkiem, 
lecz szukał go rozmyślnie W ięc pociesza n a j
pierw dogorywającą na tapczanie A n n ę , żonę 
ślusarza.

—  Nie bój się śmierci —  tfomaczy je j ,  u- 
siadlszy przy je j  łożu. —  Śm ierć, to nic s tra 
sznego. Ot! zaśniesz sobie spokojnie i m c cię 
nie będzie boleć. Na drugim św iecie będzie ci 
bardzo dobrze. „Ktoż to przyszedł?" —  zapyra 
Pan, zoczywszy cię w niebie. —  „To ja , P a 
nie —  odpowiesz —  Tw oja służebnica A n
na". —  „Ach, tak  —  rzeknie wtedy Fan  —  
to ta  biedna Anna, żona M itricza Kleszcza,

*) W yjątki, u jęte w cudzysłowy, przytaczam nie 
wodie tekstu ntworn, którego nie miałem do tej 
chwili w ręku, lecz tylko o tyle, o iia z przeasta- 
wienia teatralnego utkwiły mi w pamięci.

Przyp. autora.

co tak  długo chorowała. No, dobrze, dobrze, 
zes przyszła. D ajcież je j  tam kącik, żeby so
bie spoczęła i żeby je j  tu było wygodnie".

Anna w patruje się czarnem i oczami w twarz 
starca  i słucha z lękiem jego  opowiadania.

— Mój ojcze, —  powiada —  przecież to 
niebo, gdzie mi będzm tak  doDrze, i taK mnie 
me minie. Czyżbym więc nie mogła jeszcze 
żyć trochę na św iecie? W olałabym naw et c ier
pieć jeszcze i biedę znosić.

Zaniosła się od kaszlu. A tymczasem towa
rzystwo rozbaw ło się w najlepsze; p iją  wód
kę, śpiewają, g ra ją  w karty. Barona przyła
pali na fałszyw ej grze, dzięki k tórej partner 
jego przegrał 4(J kopiejek,, Z aczynają  się bić

— Z lita jc ie  się, —  woła pielgrzym —  ta 
kobieta um iera.

—  J a k  to, — pyta małżonek — czy na 
prawdę?

—  No, nie na żarty, —  odpowiaaa piel
grzym. .

D otyka czoła Anny,
—  Um arła!
—  No, —  o d zy w a  się  ktoś z w spółczuciem , 

na ia k ie  sta ć  go było, —  nie będzie ju ż  w ię
cej Kaszleć.

Śm ierć w ystrasza z nory w szystkich je j  m ie
szkańców. Idą pić do szynku.

—  J a  muszę stąd iść, —  woła ieden z nich — 
ja  się boję, ja  nie lubię nieboszczyków.

—  Tak, tak, — tłomaczy mu pielgrzym —  
ale kochaj żywych.

W yrzutki społeczeństwa zaczynają bezwzglę
dnie u legać wpływowi pielgrzyma. Coraz chę
tn iej przysłuchują się jego opowieściom, bo 
wszystkie tak ie  ciekawe.

—  Słuchaj Luka. —  pyra go jeden, — a 
czy też je s t  gdzieś na świecie kra j spraw ie
dliwych?

—  Ha, —  odpowiada —  nie ty  pierwszy

0 to się pytasz. J a k  byłem w jednem Juzem 
m .eście na Syberyi, to przyszedł tam umyślnie 
pewien człowiek, aby się dowiedzieć tego od 
ży jącego tam, wielkiego uczonego co wszy
stko w książkach czytał. Mówi on do niego: 
słuchajno, ja  chodzę od m asta  do m iasta, od 
wsi do wsi i chciałbym sie: przecież dowie
dzieć, gdzie je s t  k ra j sprawiedliwycn? —  „B ę
dę szukał w księgach", —  rzekł uczony. I  ją> 
szukać długo, szukał dzień i noc, i znowu 
dzień i noc... „W szystkie k ra je , —  rzekł w re
szcie —  są tu ta j spisane i odrysowane w tych 
księgach, w szystkie przeszukaiem, ale kra ju  
sprawiedliwych Die znalazłem ; najw idoczniej 
go niema"...

Długa pauza. Słuchacze milczą. W reszcie 
jeden z nich pyta:

—  No, i cóż się dalej stało?
—  Z kim9 Z uczonym? A, ten ży je  daiej i 

czyta w książkach, —  prawi pielgrzym.
—  A ten, co go pytał o k ra j sprawiedL- 

wych?
—  Ten... nie ży je. Poszedł zaraz do domu

1 powiesił się..
Albo znowu taka dyserlacya:
—  K iedy ty le wiesz, —  zagaduje pie'grzy- 

ma jeden z mieszkańców nory noclegow ej, —  
to powiedz nn nareszczie. czy P an Bóg jes t, 
czy Go niema?

Długa pauza. Pielgrzym ma nie mniej cie
kawych słu ch aczy  w widowni teatru , niż obok 
siebie. Publiczność z zapartym oddechem cze
ka odpowiedzi pielgrzyma.

—  No, —  powiads w reszcie cedząc pozor
nie obojętnym tonem słowo po słowie —  to za
leży od tego, czy wierzysz w Boga. Jeż e li 
wierzysz... to je s t  Bóg, a jeśli nie, no... to nie
ma Boga...

poruszenie w widowni. Ja k iś  dobroduszny 
filister odzywa się półgłosom „&’ist R ech t", i
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rządku strzeże 300 policyantów. a załogą stoi 
10.000 w o jsk a , motłoch uli :zny mógł przez 
dwa dni, w dodatku w uroczyste święta, tak 
bezkarn e mordować dragą część ludności? —  
D ziś znikły już ostatnie co do tego wątpliwo
ści, prawdziwość owych wieści poświadcza nam 
teraz także rząa rosyjski, chociaż —  ja k  zwy
kle —  na swój sposób, usuu jąc Ja g o d z ie  giozę 
dokonanych pod ,ego okiem gwaitów W ydany 
w tych dniach przez m inistra spraw wewnętrz
nych okólnik do gubernatorów przyznaje, że 
polieya i władze adm inistiacy jne nie spełniły 
należycie 3wego obowiązku J e ś l i  zaś, według 
relacy i tych władz, liczba zabitych wynosić 
ma 45, ciężko rannych 74, a lże j rannych 
350 —  to przyiąc można niemal za pewnik, 
że liczby, podane przez sprawozdawców pry
watnych, najzupełuiej zgadzają się z prawdą. 
D aiej dow adnjemy się z o k ó ln ik a , że zni
szczeniu uległo 700 sklepów i 600  domów ży
dowskich. J a k  zwykle w takich razach, tak i 

w tym wypadku m inisterstw o stara  się przy- 
na m n^ j część winy złożyć na ofiary gwałtów. 
Okólnik podnosi więc, że stosunki między ży
dowską a chrześcijańską ludnością Kiszeniew a 
i okolicy Dyły już od downa naprężone i że 
bezpośredni powód do zabnrzeń i napaści na 
żydów dało brutalne obejście się pewnego ży
dowskiego w łaściciela karuzeli z kobietą pra
wosławną, oraz równoczesny niem niej brutalny 
a tak  żydów na chrześcijan  w innem miejscu. 
T e  atoli motywa usprawiedliwiałyby przecież 
co najw yżej zwykłą uliczną b ó jk ę , ale nie 
rzeź tak .eh  rozmiarów, rzeź dwudniową.

Pryw atne doniesienia inne też podają przy
czyny zaburzeń. W  D obussarach, miejscowo
ści, położonej w gnbernii chersonskiej, zamor
dowano krótko przed świętami dziecao chrze
ścijań sk ie. Śledztwo wykazało podobno, że pa
dło ono ofiarą chciw ości chizescijańokich  
swych k rew n y ch , którym  zawadzało w nzy 
skanin spadku. Mimo to wychodzące w Kisze- 
niew ie pismo antisem ickie „H essarabiec*, re
dagowane przez niejakiego Krnszewanowa, roz
puściło p ogłoskę, że dziecko zamordowane zo
stało przez żydów w celach rytualnych. Aż 
nadto zwykle czu jna cenzura rosy jsk a  nie 
przeszkadzała Kruszewanowi w eksploatowa
niu te j wersyi. Czynił to swobodnie przez k il
ka tygouni, wywołał tern niesłychane wzbu
rzenie umysłów i form alnie zorganizował wal
kę przeciwko żydom T ak  np., jak b y  w prze
widywaniu rzezi, zalecał prawosławnym, ażeby 
podczas św iąt „na wszeiki wypadek* nazna
czyli swe domy i mieszkania przez wywiesze
nie krzyżów, obrazów świętych i lampek w 
oknach. W icegnbernator Ustrugow, sam za
cięty  antisem .ta, n: etylko colerował te prasowa 
wybryK „B essarabca*, ale pudobno poufnie na
wet go jeszcze wprost do nich zachęcał.

Z n ając „prawdomówność* władz rosyjskich 
w takich  razach , chętniej też dajemy wiarę 
tym re lac jom  prywatnym, niż zawartym w okól- 
uiku urzędowym. O kazuje się więc, że mamy 
tu do czynienia nie ze spontanicznym wybu
chem nam iętności ludzkich, lecz z prz/gulowa- 
nym naprzód i zorganizowanym rozbojem i mor
dem. A w idocznie, to z góry było postano- 
wionem, że pozwoli się tłumowi pohnlać, wyła
dować nagromadzone pod knutem rozgoryczenie 
na karki niew innych, bo władze policyjne w 
pierwsze, chwili ani palcem nie raszyły, ażeby 
mordom przeszkodzić, i uczyniły to dopiero na 
rozkaz z Petersburga. Donoszą n aw et, że na 
czele zbrodniarzy kroczyli popi i urzędnicy po 
licyi, przebrani po cywilnemu.

Korespondenc do pism niemieckich przeczą 
także, jakoby już oddawna panowało w Eisze- 
niewie wśród ludności wzburzenie przeciwko 
żydom. Rzecz miała się podobno wręcz przeciw
nie. Między obu wyznaniami istn iała zupełna 
zg od a, także podczas rzezi ogromna większość 
ludności prawosławnej trzym ała się na nbuczn. 
Rzeź sprawił tłum, liczący najw yżej ja k ie  1000 
głów. J a k  łatwo zaś można było pokonać roz
ruchy, tego dowodem fakt, ze gdy pojawiło się 
na ulicach jwojsko, gdy padły pierwsze ślepe 
strzały tłum rozbiegł się na w szystkie strony 
i w mieście odrazn zapanował spukój.

W leice charakterystycznym  dla stosunków 
rosy jsk ich  je s t  także motyw, który skłonił 
rząd do wydania tego okólnika. W yjaśnienie 
te j smutnej spr awy. sprostowanie obiegających
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o niej re lacy j, potępienie gwałtów i niedbało- 
sc. polioyi, to, ja k  się zdaje dla rządu, rzeczy 
m niejszej wagi Głównym celem okólnika je s t  
coś zupełnie innego. W  P etersbu rga dowie
dziano się, że żydzi, zaniepokojeni temi gwał- 
t a n ’, obaw iając się wybachu rozi achów także 
w innych m iastach, a po tak  smutnych do
św iadczeniach nie u fa jąc już opiees policyi, 
tworzą wszędzie związki samoobrony. I  prze
ciwko tym związkom zwraca się okólnik nji- 
n isteryalny z ca łą  stanowczością, w ykazując, 
że sprzeciw iają się one prawom i ukazom, —  
W zywa też gubernatorów, ażeby energicznie 
przeszkodzili tw orzenia się takich organizacyj 

W ypadki w Kiszeniew ie rzu cają  znów ja 
sk raw e światło na „cyw ilizacyę* rosy jsk ą  i go
spodarkę czynownictwa. E d ykt carski o po
trzebie to lerancyi re lig ijn e j zyskał nowa ilu- 
stracyę, k tóra nieszczególnie wróży o losie 
ewentualnych dalszych „reform * —  „wolnomy- 
ślnego* cara.

Z  A ad y państwa.
W czorajsze posiedzenie anstryackiej Izby 

poselskiej dało tylko jeden, jedyny pozytywny 
rezultat uchwalono na niem ustawę o z n i e 
s i e n i u  k a u c y j  s ł u ż b o w y c h ,  dzięki cze
mu wielu urzędników utrzyma zwrot znaczniej- 
szycn kwot, uwięzionych w kaucyach. Nato
miast nie skończono aysKusyi nad ustawą o 
s p o c z y n k u  n i e d z i e l n y m ,  której ciąg  
dalszy odłożono do następnego posiedzenia, od- 
nyć się m ającego w p i ą t e k .  Na posiedzeniu 
tem toczyć się także będzie dyskusys Dad od
powiedzią m inistra oświaty w sprawie zabu
rzeń studenckich w wiedeńskim uniw ersytecie 
i politechnice.

Na wczors jszem posiedzeniu odczytano in- 
terpelacyę B  v e i t e r  a i tow. w sprawie z a- 
m i e r z o n e g o  z a m i a n o w a n i a  hr .  A n 
d r z e j a  P o t o c k i e g o  n a m i e s t n i k i e m  
G a 1 i c y i. In terpelacya domaga się, aby w Ga- 
licyi ustały w reszcie rządy fam ilijne, forytu ją- 
ce wysoko urodzonych panów. Ew antnalne za
mianowanie A ndrzeja hr. Potockiego dowiodło
by, że na m iejsca rozstrzygającem  nie chcą 
skorzystać ze smutnych doświadczeń. Zamia
nowanie tego człowieka spowodowałoby n a jfa 
taln ie jsze skutki. H r Potocki je s t  dla ca łe j 
ludności k ra ju  antypatyczny, a nawet w kołach 
tow arzyokich nielubiany. Należy on do t, zw, 
krakow skiej partyi stańczykow skiej, k tóra w 
całym kra ju  je s t  znienawidzoną. Nie posiada 
ani praktyki adm inistracyjnej, ani nie odzna
cza się niczem, ezemby mógł zw racać na sie
bie uwagę.

J a k  z galicy jsk ich  dzienników półnrzędowych 
można się przekonać, hr. Potocki zażądał od 
rządu upoważnienia, Dy mógł wedłng własnego 
osądzenia uczynić zmiany personalne w namie
stnictw ie i starostw ach. Niema g w a r a n c ji , że 
takie zmiany osobiste wypadną na korzyść k ra 
ju. Pólurzędowe dzienniki jnz donoszą, że hr. 
Potocki chętnie widziałby marszałkiem swego 
szwagra, hr. Zdzisława T a r n o w s k i e g o ,  któ
ry je s t  zerem politycznym. M iejsce starych 
nrzędnikuw m ają za jąć wysoko urodzeni pani- 
czykowie, synowie krakow skich stańczyków, 
których jedvnbm życzeniem je s t ,  „ jak  najprę
dzej zostać starostą lub radcą nam iestnictw a i 
lud traktow ać ja k  bydło*. In terpelanci zapytu
ją  więc, czy doniesienia te o zamianowaniu hr. 
A. Potockiego nam iestnikiem  G alicyi są praw
dziwe ?

W czoraj odbyły się także posiedzenia kilku 
k o m isy j, między niemi k o m i s y a  s z k o l n a  
obradowała nad reformą postępownn.a dyscy
plinarnego przeciw nauczycielom szkół ludowych 
i wydziałowych. Uchwalono wybrać subkomitet, 
który ma wziąć pod obrady dalsze formalne 
postępowaaie, jakoteż m erytoryczną część, spra 
wy. Z Polaków wybrany do subkomitetu poseł 
R otter. Obradowała także komisya kwotowa, 
której uchwały uznano na razie za poafue.

Z  Mandżuryi.
Czytam właśnie wielkie ilustrowane dzieło nie

mieckiego podróżnika. Rndolfa Z..bela p. t. „Man- 
dżurya 1 Syberya*, które w Lipsku wysno w drą

giem wydanin. Przeczyi twszy w „Nowej Reformie* 
artykuł p. t. „Fałszywy alarm *, traktujący o Man- 
Jżnryi, postanowiłem z książki Zabela dorzucić kil
ka szczegółów do te j aprawy, sądząc, że redaksya 
nie odmówi gościny Bwojemu przygodnemu współ
pracownikowi, a stałemu przyjacielowi.

Zabei bard.o zajmująco, bez niemieckiej pcduc- 
teryi, malnje swoją podróż przez Manażnryę i Sy- 
beryę, podając mnóstwo szczBgółów, bardzo wa
żnych pod względem kulturalnym, politycznym i 
ekonomicznym. Zwłaszcza te rozdziały, w których 
antor piBze o stanowisku Rosyi w Mandżnryi, tu
dzież o zamiarach gabinetu petersburskiego, na 
przyszłość m»ją aktualną doniosłość. Zabel podczas 
podróży posyłał sprawozdania do prasy europejskiej, 
a nie oyło to łatwą rzeczą wobec cenzury rosyj ■ 
s lie j nad listami i telegramami.

Gdy antor pisze, że dla ocenlen’a kwestyi man
dżurskiej należy przedewszystkiem poznać znacze
nie miasta Niuczwangn, to zdaje się ja k  gdyby 
pisał artykuł polityczny pod wrażeniem ostatnich 
telegramów. Z opi m, podanego przez Zabela, do
wiadujemy się, że Mandżnrya z Ninczwangiem po
siada tak rozwinięty handel, ja k  mato która z in 
nych prowincyj chińskich. \V ostatnich latach war
tość importowanych do Mandżnryi towarów wzrosła 
o dwieśclepięćdzieBiąt razy, co je s t bezprsykladnem 
zjawiskiem w dziejach światowego handln. Miasto 
Ninczwang ma ogromne znaczenie dla Roayi An
glii tudzież Japonii, która z tym punktem handle 
dlowym coraz to liczniejsze nawiązuje stosunki.

Japonia na owym płacie ziemi rozwinęła bardzo 
energiczną działalność. Konsul je j  w Niuczwangn 
niezmordowanie pracuje dla dobra swojego krajn, 
a studenci janońscy, przebrani za Chińczyków, prze
biegali Mandżnryę pieszo, ażeby na miejscu poznać 
ja k  najdokładniej tam tejsze stosunki. Japończycy, 
obdarzeni zmysłem kupieckim byliby jnż dawno za
władnęli rynkiem zbytn w Ninczwankn, gdyby im 
nie byli popsuli s. yków Rosyanie Zabel przy te j 
sposobności z nbolewaniem stwierdza, że knpcy nie
mieccy zostali prawie znpełnie wyrugowani z Niu- 
czwangn.

Ja g  się Rosyanie zachowują w Mandżnryi, jak 
wielki wpływ tam zyskail, świadczy opis audyen- 
cyl, którą miał Zabel u generała Aleksewa, n a j
wyższego dowódcy wojok rosyjskich w Mandżnryi. 
Generał Aleksew przedsięwziął wówczas podróż in
spekcyjną do Niuczwangn, a wszystkie jego kroki 
świadczyły o tem, że Rosya z nerwowym niepoko
jem  spoglądała na to miasto. Audyencye n genera
le rosyjskiego —  jak  zaznacza Zabel — odbywałj 
się pośród form tak etykietalnych, jak  gdyby Ale
ksew był mocarzem, samym carem. Rosya, znająca 
psychologię ludów wschodnich, otacza swoich dyplo
matów i generałów w Asyi tasim  przepychem, że 
w oczach tłnmn przedstawiciele innych mocarstw 
stają się tylko marnymi komparBami.

Daty statystyczne, odnoszące się do Niaczwanga, 
podaje podróżnik niemiecki w bardzo skromnej ta 
beli, która natomiast ma cechę autentyczności. Otóż 
w r 18 9 7  zawinęło do portu w Niuczwangn otrę' 
tów brytyjskich 165 , niemieckich 71 , chińfckich 62 , 
japuńskich 5 2 , rosyjski zaś import pomieścił się na 
jednym (!) okręcie. W  dwa lata później zawinęło 
do Niuczwangn 38 4  oKrętów japońskich, 3 4 6  b r j 
t.yjskich 2 2 0  chińskich, 9 4  niemieckich, 4 6  szwedz
kich 1 7 rosyjskich. Oczywiście od rokn 1 8 9 9  do 
dnia dzisiejszego zmieniły się w Mandżnryi, a 
zwłaszcza w Niuczwangn stosanki polityczne i han- 
diowe, jak  iię  zdaje wyłącznie na korzyść Rosyi 
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na poczekan.u daje autorowi rozgrzeszenie za 
ten  ateistyczny pogląd.

Trzebi ak t kończy się okropną sceną. Was- 
syiisza namawia kochanka, aby zamordował je j  
męża a z nią uciekł na Syberyę. Kochanek od
mawia, bo pała m iłością ku je j  siostrze. Was- 
sylisza mści się na siostrze i chce ją  udusić. 
P ijan e towarzystwo w raca właśnie z szynku 
i biegnie duszonej N ataszy na pomuc. —  Ale 
W assylisza nastaw ia mordercę n& swego mę
ża, a gdy wpada poiicya, w skazuje na swego 
k o ch an k a , jako  na rzekomego sprawcę zbro
dni. Polieya prowadzi śledztwo, pijany T a ta r  
w skaku je na stół, gra na harm onijce i śpiewa 
ochrypłym głosem, .nni szamoczą się z policyą; 
na schodach leży trup zamordowanego Kosty- 
lewa. na tapczanie spoczyw ają zwłoki biednej 
Anny, Podczas te j orgii pielgrzym wysuwa się 
cichaczem przez okno. Mówił już przedtem, 
że pójdzie na Małoruś, bo tam wynalazł ktoś 
nową religię. „Zobaczymy, —  dodał —  co to 
będzie*.

W  czwartym akcie już nie ma pielgrzyma, 
ale mieszkańcy nory wspominają o rim  ciągle. 
W iJoczn-e jego  duch został z nimi. Przy wód
ce zaczynają się rozczulać. Nawet cyniczny 
baron opowiada nie bez mimowolnego wzru
szenia dzieje swego życia. Aktor daje słowo, 
że usłucha rady pielgrzyma i pojazie szukać 
sanateryum  dla pijaków. On czujo, że będzie 
na nowe wielkim artystą . A le przedtem jeszcze 
ostatn raz musi się upić. W ypada więc z nory 
do szynku. Pozostali w coraz lepszych są hu
morach. Odzywa się harm onijka, śpiew ają chó
rem... W  tem wpada ktoś i woła

—  Chodźcie, chodźcie, aktor powiesił się na 
podwórzu!

N asta je  chw ila grobowej ciszy W szyscy sto
ją  skonsternowani.

—  Zepsnł nam pieśń — odzywa się ktoś z 
mieszkańców nory.

Kurtyna zapada. Koniec widowiska.
„Schronisko nędzarzy* obraca się w innej 

sferze, niż ,M ieszczanie*, a pod względem fa 
ktury scenicznej i kolorytu stoi od nich bez 
porównania w yżej. Pomimo, że akcyi tu ta j bar
dzo mało. a m iejsce je j  zastępuje dyalog, w y
wiera sztuka olbrzymie w rażenie, przytłacza 
form alnie słuchacza siłą  grozy, —  Sam autor 
określa swój utwór, dodając do jego tyim n 
słowa „Sceny z głębin życia*. T ak , —  to są 
sceny, związane jednak nietylko noclegowi- 
skiem. lecz pewną szarzyzną, na k tórej, niby 
„szkice węgiem* rysu ją  się w ostrych kontu
rach puszczególne sylwety ludzkie. G orkij je s t  
tu ta j zjadliwszym jbszcze, niż w „M ieszcza
nach* pesymistą, chociaż zdaje się ubolewać 
serdecznie nad upadkiem ludzkim, z którego 
nie widzi w yjścia, podczas gdy w „M ieszcza
nach* je s t  chłoszczącym filisterstw o satyry
k om . Jego pielgrzym staw ia tylko dogmat mi
łości bliźm ego i apoteozę człowieczeństwa. — 
„Co innego —  powiada raz —  są ludzie, a co 
innego człowiek. Człowiek! Czy ty rozumiesz, 
co to człow iek?*... Ale ten pielgrzym na wi- 
doK bezpłodności swej misyi, przypieczętowa
nej zbrodnią, —  ucieka oknem i zostawia mie
szkańców noclegow iska ich losowi. Oni się już 
nie poprawią!

G orkij przypomina tu ta j „Potęgę ciemnoty* 
T o łs to ja  potrąca o motywa Hauptmanowskiej 
„H anusi*. —  Nie chcę staw iać kwestyi, czy 
wzniósł się od nich w yżej; na wszelki sposób 
tkw i w tym jego utworze olbrzymi, samorzu
tny talent, toru jący  sobie własną siłą  drogę 
do duszy słuchacza.

W iedeń 8 m aja.
M. K .

K r a k ó w , 13 maja. 

Muzeum Im. Czapskiego własnością gminy
Wczoraj po południa oddanem zos a b  w posiada
cie gminy m. Krakowa Muzbum im. hr. Emeryka 
Czapskiego, mieszczące się przy ulicy W olskiej. — 
Przy akcie tym obecną była rodzina hr. Czapskich, 
a ze strony gminy prezydent Friedlein i obaj wi
ceprezydenci. Spisano protokół oddania gminie w 
posiadanie Mnzenm, poczem Lr. Je rzy  Czapski zło
żył klucz od gmachu w ręce prezydenta Friedlelna, 
a ten w ręce dyrektora Mnzenm Narodowego dra 
Kopery, który obejmie nad niem bezpośrednią opie
kę. D zisiaj odbyło się podpisanie akta darowizny 
gminie domu w którym się zbiory mieszczą.

Audyencye u ministra Piętaka. Dzisiaj przed
południem udzielał przy D y ły  do Frazow a minister 
dla Galicyi Piętak, audyencyi naczelnikom władz 
autonomicznych i rządowych, oraz osobom prywa 
tnym. Najpierw przyjmował minister delegata na
miestnictwa dra Fedorowicza z naczelnikami od
działów starostwa, prezydenta miasta z obn wice
prezydentami, prezydenta sądn wyższego w K rak o
wie M acieja Gzyszczana, nadprokuratora państwa 
dra Wędklewicza, zastępcę dyrektora poczt 1 te le
grafów p. Adolfa Banmgartena, dyrektora policyi 
dra Z. Korotkiewicza, radcę skarbowego dra Sośui- 
ckiego, naczelników starostwa górniczego pp W t-  
chtla i Gerżabka, dalej rektora Uniwersytetu J a 
giellońskiego ks. kanonika Gromnickiego wraz z dzie
kanami wydziałów, kierowników szkół średnich, oraz 
wiele osób prywatnych. Po andyeneyach odbyło się 
przyjęcie dla ministra w pałacu Spiskim, w którem 
brało udział wieln r  wymienionych dygnitarzy i za
proszonych osób i  miasta. MiniBter P iętak  odjechał 
z Krakowa do W iednia po południu o godzinie 2 1/,. 

Krakowskie Tow. techniczne odbyło 12 b. m.
we w tore i, nadzwyczajne walne rgromaazenie, na 
którem obi ano jednomyślnie wiceprezesem inż. T a
deusza S i k o r s k i  e g o ,  profesora uniwersytetu, 
członkiem zaś „arządn starszego inspektora kolei 
państw, p. W alentego A d a m s k i e g o  Następnie 
dr Leonard B I  e r  w pięknym, nader gruntownie 
opracowanym wykładzie, zapoznał zgromadzenie z

nijnowszemi ■ sposobami oczyszczania wód ścieko
wych i kanałowych, ze szczególnem uwzględnieniem 
metod biologicznych. Zajmujący wykła.d ilustrował 
prelegent licznemi okazami i rysunkami. W  dyskn- 
syi nad wykładem przemawiał inż. Sikorski, oma
wiając obszerniej system pól irygacyjnych i swój 
projekt reguła ty  l Pełtw i.

ReSh. 'a  Urzędnicza urządza we czwartek 14 
b m wieczorek towarzyski kn uczczeniu tych wszy
stkich Zofij, których mężowie, względnie ojcowie 
lnb bracia są członkami resursy. Początek o godz. 
8 wieczorem. Wstęp dla członków resnrsy i ich 
rodzin po 20  hal., dla obcych po 1 koronie.

0 kościół śvv Agnieszki. Ja k  to donosiliśmy 
swojego czajn, mury starodawnego kościoła św. A- 
gniesiki na Kazimierza wraz z dwoma obok do
mami czynszowemi zakupił niejaki p. Kednitzer, 
klóiy podobno ma w tem miejscu wyhodować jakiś 
teatrzyk. Aby ao tego me aopnścić , aby k jściół 
św. Agnieszki przywrócić do pierwotnego stanu i 
znaczenia, ks. Słotwiński z parafii Bożego Ciała 
wdraża i Kcyę, celem zebrania fanduazu na wykn 
pno kośeioia, przy którym do realności tam Bię 
znajdujących przenieBlonoby dobroczynny zakład dla 
opuszczonych dzieci p. Żm ow skiej. Potrzeba na to 
na razie sumy 2 0 .0 0 0  koron. Pierwsi złożyli na 
ten cel 1 0 0  koron delegaci cechu rzeżnlckiego ze 
Lwowa, pp.: Michał Demeter, Gustaw Ja jk o , Teo
f i l  Banaś i Franciszek Ichniow ski, zamiast wień
ca  na trnmnę ś. p. Stanisława Armółowicza, na 
k tórego pogrzeb delegaci owi przybyli ze Lwowa. 
Cech rzeżników krakowskich na tensan, cel złożył 
5 0  koron.

2  teatru miejskiego komunikują nam: Nastę
pne przedstawienie „Bolesław a Śm iałego* odbędzie 
się wyjątkowo w dzień premierowy t, j .  w sobotę, 
a wesoła komedya BiBsona „Niespodzianki rozwo
dowe* z p. Adolfiną Zimajer w roli Pani Ronivard, 
przeniesioną zoBtała nt, wtorek przyszłego tygodnia. 
W  jutrzejszych „Małomieszczanach* jednej z n a j
lepszych homedyj Wiktoryna Sardon, ukaże się po 
raz pierwszy w roli Pani C o tte ie t, grywanej da
wniej przez p. Wojnowską, pani Adolfina Zimajer. 
Będzie to nadzwyczajnie ciekawy występ z tego 
wzglęau , iż cenionej te j artystki w tego rodzaju 
rolach Kraków jeszcze nie widział.

Opera czeska W Krakowie. Trupa czeska od
śpiewała wczoraj w teatrze Indowym operę Smeta
ny „Pocałunek*. Piękna muzyka czeskiego mistrza 
bardzo się podobała licznie zebranej publiczności, 
która oklaskami wyróżniała śpiew panny Mlady 
(sopran), pp. Tamy (tenor), Pacaaa (barytonj, i F e j 
fara (bas). Członkowie chóru śpiewali i grali z wiel- 
kiem ożywieniem.

Jntro  „Baron cygański'1, operetka Straussa.
Komers powszechny uczniów uniwersytetu J a 

giellońskiego, Akademii sztnk pięknych, Akademii 
handlowej i wyższej Szkoły przemysłowej w spra
wie sprowadzenia zwłok Jn liasza Słowackiego da 
kraju, odbył się wczoraj (12  b. m.) przy licznym 
udziale młodzieży Do prezydynm wybrano przed
stawicieli wszystkich czterech zakładów. Po ob- 
szernj m referacie akad. Koszutskiego wywiązała Bię 
wyczerpująca dyskuBya, po której prawie jedno
myślnie uchwalono roaolacyę, streszczającą się w 
żądanin, by ki akowski komitet obywate.ski dla 
sprowadzenia zwłok Słowackiego do Krakowa uzu
pełnił swój skład przez powołanie do grona swego 
odpowiedniej ilości młolzieży.

Wybrano więc wczoraj na Komersie 3 swoich 
przedstawicieli (akad. Hofm ana, Szpotańskiego i 
Góię), polecając im przedstawić komitetowi obywa
telskiemu nchwały i życzenia młodzieży, ewentual
nie u tw o rz y ć  nowj komitet w myśl powyzBzych 
uchwał najdalej 15 czerwca b. r.

Kradzieże kolejowe. Tak niespodziewanie u ja
wniona sprawa długoletnich, a na olbrzymią sKalę 
prowadzonych kradzieży kosziowncści na kolei pań
stwowej na linii Kraków— Lwów, przybiera coraz 
szersze rozmiary. Aresztowana w Wiedniu Nasta- 
borsKa przjznata się p^zed władzami wiedeńskiemi 
do iogo, że pośredniczyła w sprzedawaniu kradzio
nych kosztowności- Nastaborska po przeprowadze
niu z nią formalności urzędowych, przywiezioną 
zostanie do Krakowa i tn odstawioną do sądn kar
nego W czoraj odbyła Bię powtórna rewizya w pra
cowni krawieckiej Nastaboi sklej , podczas której 
znaleziono wiele papierów wartościowych, widocznie 
bnpionych za pieniądze, otrzymane od SkrzjBzow
skiego za nsłngi w sprzedawania kradzionych ko
sztowności. Sk^zyszowski nie był bez wspólników, 
nie potrafiłby bowiem tak dłngo i tak trndnych 
bez nich dokonywać kradzieży. W czoraj więc ua- 
stąpiło aresztowanie drogiego nadkondnktora kolei 
państwowych w K -akow ie, Ju liana Szymańskiego, 
liczącego lat 4 4 , rodem z Nowego Sącza. — Lecz 
współwinnych musi być znacznie więuej i za tymi 
śledzi polieya gorliwie. Go w całej te j sprawie 
uderza, to brak kontroli ze strony władz koleje 
wych nad pociągami i nad słnżbą pociągów, co 
pozwoliło dwom lnb więcej łodziom przez tak dłngi 
czas manipnlować w będących w mchu wagonach, 
przenosić aufry i walizy z wagonn do wagonu, 
opatrywać je  tablicam1, że to są cotpće do spania 
i popełniać tak śmiałe kradzieże. Sprawa ta po
winna skłonić dyrekcyę kolei do zaprowadzenia po
trzebnych kontroli.

Mennica pieniędzy w Tenczynku Przeć kia- 
kow skini sądem przysięgłych toczyła się dzisiaj roz 
prawa karna o fałszerstwo pieniędzy. Oskarżonym 
je s t  niejaki, 57  lat liczący, Mikołaj Papiernik, ko
wal, zamieszkały w Tenczynh.r pod Krzeszowi
cami.

Podłng aktu oskarżenia sprawa przedstawia się 
ja k  następuje: Andrzej Wierzbanowski, handlarz 
śledzi na płaca Szczepańskim, zauważył, że ktoś 
płaci mn od dłnższego czasu fałszywemi 20-hele- 
rzówkaml. Dnia 6 marca 1 9 0 3  r. ndało mn się 
Bpostrzedz, że obwiniony Mikołaj Papiernik płacił 
mn taitą, fałszywą monetą, żądając wydania reszty. 
WierzbanowBki pieniędzy nie przyjął 1 poleci* nie
jakiemu Waligórskiemu śmdzlć dalsze zachowanie 
Bię Papiernika W aligórski przekonał Bię, że P a 
piernik wizedł do trafiki Alfnsa, gdzie za dwa 
knpione cygara również chciał zapłacić tałszywemi 
pieniędzmi. Tam również nie przyjęto fałszywej 
monety, a gdy Papiernik wyszedł ze sklepu, pole
cił go W aligórski na ulicy żołnierzowi policyjnemu 
aresztować. Przy rewlzyl w policyi znaleziono n 
Papiernika 4 0  Bztnk fałszywych 20-halerzówek, za- 
winiętycn w miony, »awałek cynku, 6 kawałków 
ołowin i gotówkę nieiałszywych 2 9  hai. Badany 
Papiernik tłómaczył się, że falsyfikaty znalazł na 
drodze woło Zabierzowa, później jednak przyznał 
się, że od dłnższego czain trudnił się wyrabianiem 
20-haleraów ek, których pnścił w obieg za kilkana
ście Koron. Oprócz tego raz zrobił 1 koronę, za

którą chciał knpić chleba w sklepika w Tenczyn
ku. tam jeduak poznano fałszywą monetę i nie 
przyjęto je j.

Mennica Papiernika była baruzo prymitywna, n ie
mniej jednak pomysłowo urządzona. Papiernik bił 
monetę za pomocą przyrządu z 2 deszcznłek spo
jonych w jednym końca kawałkiem skóry. Do za 
głębień, znajdujących się na wewnętrznych stro- 
nech tych deszcznłe ., nalepiał glinę, na którą kład: 
prawdziwą 20-halerzow ię, a otrzymawszy dwa od
ciski z dwóch stron te j nonety, wyjmował ją , wle
wając potem w otwór chochlą roztopiony ołów z 
cynkiem. Tak skonstruowany przyrząd i rarzędzie 
dc tegoż, znaleziono w mieszkania Papiernika w 
Tenczynkn podczas rBwizyi, dokonanej przez miej- 
Bcową żandarmeryę.

Szereg zaś świadków, słuchanych w śledztwie, 
zeznał, że Papiernik puszczał w obieg takie mo 
nety swojego wyrobu od dłnższego czasn.

Papiernik oskarżony zatem został przez prokn- 
ratoryę państwa o zbrodnię fałszowania monety z 
§ 11 8  n. k., a dzisiaj zasiadł na ławie osKarżo- 
nych przed sądem przysięgłych. Rozprawie prze
wodniczył radca sądn kra j. p. Ursel, oskarżenie 
wnosił zastępca prokuratora dr Czyszczan, obwi
nionego bronił z nrzędt adw. dr Meisels.

Obwiniony przyznał się do fałszerstwa, tłoma- 
cząc się nędzą oraz nieświadomością, że czyn taki 
jeBt przestępstwem.

Pc przeprowadzonej rozprawie sędziowie przysię
gli w myśl wywoaów obrońcy dra Meisselsa orze
kli 12  głosami, że Papiernik dopnszczał się wpra
wdzie tałszeisr^r pieniędzy, ale że to fałszerstwo 
było tak nieudolne, co stwierdził arząd menniczy w 
Wiednin, że nikt tych pieniędzy przyjmować nie 
chciał, przet; co szkoda państwa zredukowaną jest 
do zera, Papiernik był przytem nędzarzem. —  Na 
podstawie werdyktu trybunał skazał obwinionego 
na 6 miesięcy więzienia.

Ucieczka zasądzonego oszusta. Karol Ryżmn-
nowskl, fryzyer tutejszy, zasądzony przez najwyż
szy trybunał w ostatnich dniach na karę l 1/a-ro- 
cznego ciężkiego więzienia za zbrGĆnię oszustwa, 
zbiegi z Krakowa przed karą jeszcze dnia 3 maja. 
Za zbiegiem rozesłano listy gończe.

Proces maszynisty z koleją państwową Ale
ksander Mackiewicz, maszynista kolejowy z kra- 
K o w s K ie j  ogrzewa’ni kolejowej, który przeszło 30 
lat zostaje w służbie kolejowej, doznał wskutek 
nieszczęśliwego wypadku kolejowego dnia 4  lutego
1 9 0 1  r. kontuzyi lewego ramienia i lewego boku. 
Mackiewicz chorował rok cały, poczem w lutym
1 9 0 2  r. krabowskl lekarz kolejowy uznał go zdro
wym i do Błażby zdatnym. L yiekcya kolejowa we
zwała go zatem do ponownego objęcia powinności 
służbowych. Dnia 4  marca wypadło Mackiewiczowi 
jechać po raz pierwszy od czasu wypadku w rokn 
1 901 . Aczkolwiek oświadczył, że z powoda parali- 
żn lewego ramienia pociąga prowadzić nie może, 
musiał stanąć do słnżby, w której pomagał sobie 
w ten sposób, że prosił palacza, aby mn był po
mocny w kierowaniu dźwignią rewizyjną.

Dnia 12 marca 1 9 0 2  r. Mackiewicz koło stacyi 
Wola Rzędzińsaa doznał od korby rewizyjnej n- 
szkodzenja cielesnego, skutkiem czego nie mógł da
lej kierować maszyną I został odwieziony do K ra
kowa. Lekarz kolejowy nie chciał go uznać za nie
zdolnego do słnżby, której Maekiewicz pełnić nie 
mćgł, a ministerstwo kolejowe nfc arato go grzy
wną i wstrzyn aniem płacy za czas od 15 kwie
tnia do 1 maja 19 0 2  r., a wreszcie chory został 
spensyonowany

Zawodowe stowarzyszenie dla ubezpieczenia an 
stryacKlej słnżby kolejowej od nieszczęśliwycn w y
padków odmówiło Mackiewiczowi wypłaty renty od 
wypadku z dnia 4  lutego 1901  i 12 marca 1 902 . 
Maszynista Mackiewicz za pośrednictwem dra Jó 
zefa Z i p s e r a, adwokata w W iednia, wyBtąpił ze 
skargą przeciwko trw arzjstw n I w ygrał proces, o- 
becnie zaś wytoczył proces s/arbowi kolejowemu

Do grona germanizatorów zalicza się także 
pan Symcne , który rozsyła listy, opatrzone nastę
pującym niemieckim napisem: „E. Sym che, EiBen- 
waaren- Handinng, Alpacca-. Mlckeistahl-, Selekcta- 
u n l Alumininmwaaren. Krakan, Grodgasse Nr 1 5 * .

Pożar Biecza. Korespondent na»z pisze nam 
d. 12 b. m.:

Biecz pogorzał! Ogień wybuchł w domu koło 
bożnicy w Rynku, ja k  wszyscy utrzymują, z pod
palenia. Jn ż  od trzech tygodni ktoś wzniecał pożar 
w tymsamym domn Kilka razy zawsze atoli gaszo
no ten ogień zaraz po wybuchu. Dziś ogień po
wstał w tymsamym aomu o godzinie 11 przed po- 
łndniem wskutek dość silnego wiatru przerzucił się 
odrazn na sąsiednie domy i to tak szybko 
w przeciągu 2 godzin s p a l i ł o  B i ę  41  d o m o w ,  
między niemi ap tek r, bożnica, starożytny ratusz, 
w którym mieści bię sąd powiatowy, oraz dach 
wieży na tym ratuszu, sięgającym X I I I  wieku.

Na wezwanie telegraficzne przybyły najpierw 
straż ogniowa z G o rlic , potem z Ja s ła  , z okoli
cznych dworów i fabryk, oraz sikawki ze Btacyj 
koiejowyoh Zagórzan i Biecza. Akta sądowe i hi
poteka uratowane, uratowany również, dzięki ener
gicznej ingerencyl kontrolora, urząd podatkowy —  
jakkolwiek ogień objął już budynek. Straty ogro
mne, katolickich domów spaliło się 18, żydowski eh 
23 , większa część —  ja k  zwykle w naszych mia
steczkach —  nie były ubezpieczone. Obecnie palą 
się Krokwie wewnątrz spalonych domów —  oba.vy 
ro zstrzen ia  się pożaru atoli już niema. W  jednej 
z piwnic palącego się domu ndusił się i dymem je 
den człcwieK.

Z Myślenic piszą nam: Staraniem „Sokoła* od
było Bię tutaj w sobotę przedstawienie amatorskie, 
na którem odegrano wesołe jednoaktówki „Vis h 
v is“ Abiahamowicza, „Na przekór* Przybylskiego 
i „Bzik mojej żony* Marka. Umiejętna i staranna 
gra amatorów i amatorek wywoływała co chwilę 
burzę oklasków, (pochód z przedstawienia przes są 
czony był na zasilenie fnndnszu budowy gmaebu 
sokolego. Po przeds.awlenin tańczono ochoczo do 
późnej nocy.

Jasło. Patryotyczna młodzież tutejszego gimaa- 
zynm obchodzi rokrocznie tradycyjny wypadek dzie
jowy Polski —  dzień 3 maja —  jako święto aa 
rodowe. Ja k  zwykle urządzono w ten dzień pochód 
czwórkami pod komendą oddziałowych wśród śpie
wu pieśni patryotycznych i wdzięku własnej kapeli 
na wzgórze poza miastem, gdzie odśpiewano pieśui 
polsKie i arządzono sKładkę na gimnazynm cieszyń
skie Powrót nastąpił wieczór wśród blasku pocho
dni, W  następną niedzielę 10 b. m. urząaziła ta 
młodzież wieczorek w sali „Sokoła* na rzecz To 
warzyBtwa opieki nad młodzieżą gimuazyalną. Sło
wo wstępne wypowiedział prof. Wiśniowski. Pro
gram wieczoru wypadł nader starannie.

Paski fantazyjne, gumowe, skórzane i taśmowe —  Klamry fantazyjne do ubierania pasków 
perłowe, i rogowe —  Klamerki —  Szpilki do kapeluszy ozdobne — Podszewki, Nici 
i wszelkie przybory do krawieczyzny polecają po cenach najniższych i w wielkim wyborze

- - -TT- — *  '  -

—  Taimy i Gumy na paski —  Guziki fantazyjne, metalowe,
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GrOŻny wypadek, z Mielca donoszą: T c iczas  
pocnodn straży pożarnej z m nzjką z Ryukt do 
kościoła na Mszę św. w niedzielę około godz. 9 
zrana, spłoszyły się wskutek dżwiękn muzyki i ło
skotu bębna bez dozoru stojące konie dworskie 
w zajeżdzie ttyniewieżowej, tuż koło ulicy Kolejo
wej, i całym pędem wpadły w tłum lu d zi, zdąża
jących kn kościołowi. Gospodarz z Po.ęb Cyranów 
skicn, Pieprzny, i robotnik, Klemens Gfodzik, zo- 
Btali przytem ciężko zranieni w głowę; stan pierw
szego je s t beznadziejny, gayż ma czaszkę rozbitą. 
Nadto jeszcze jest kilka osób lekko rannych. Cała 
wina wypadku spaść winna na zarząd gminy i po- 
licyę, która często doziera tam, gdzieby się obeszło 
bez n ie j, a nie widzi tego, co wypada , aby wi
działa. Szczęściem, że spłoszone konie wpadły w bok 
na prawo, w ulicę mniej uczęszczaną — gdyż ina
czej liczba ofiar wypadku byłaby znacznie większą 

Przystanek Bobowa miasto. Pojutrze otwar
tym będzie na szlaka Orłów-Tarnów pomiędzy Stró
żami a Bobową przy kilometrze 4 8  4 7 5  przystanek 
osobowy Bobowa-miasto dla rnehn osouowego i pa 
bankowego. Bilety jazdy będą wydawane na przy
stanku, ekBpedycya pakunków nabtąpi z& opłatą na 
leżytości w stacyi oddawczej. Bliższe ogłoszenia w 
afibzach.

Następstwa rozruchów uhnowskich. Wskutek 
rozruchów, jakie wybuchły były w czasie pożaru 
2 4  kwietnia 19 0 3  w Unnowie, uwięziono kilkana
ście osób pod zarzutem zbrodni gwałtu publicznego. 
W skntek uchwały Izby radnej lwowskiego sądu 
krajowego wdrożono przeciwko podejrzanym osobom 
śledztwo z zatrzymaniem w areszcie śledczym czte
rech osób, a to: Grzegorza Oi.yszk ewiczo, radnego 
miejskiego i agenta towarzystwa asekuracyjnego 
„Dniestr4*, Nikodema Magury, radnego miejskiego, 
Łukasza Śkrypszuka, poiicyanta miejskiego i Piotra 
Mazurkiewicza, posłańca sądowego. Dochodzenie 
prowadzi przybyły ze Lwowa sekretarz sądowy p 
Biliński, który około 5 0 0  świadków dowodowych i 
odwodowych ma jjszcze  przesłuchać.

Dla lekarzy. Austryackie ministerstwo skarbu 
zezwoliło każdemn nad granicą anstryacko-niemie
cką osiadłemu lekarzowi dla wykonywania prakty 
ki zawodowe] przekraczać tę granicę z welocype- 
dem w każdym punkcie drogami nbocznemi bez 
względu na urząd cłowy i o każdej porze dnia lnb 
n ocj. W  tym ceiu interesowany lekarz postarać 
się powinien we właściwem starostwie lu t magi
stracie o legitymacyę z fotografią, a na podstawie 
te j legitymacyi wyda mu urząd cłowy k a r ię , upo- 
w ażnirjącą do przekroczenia granicy wraz z welo- 
cypedem. Legltymacya ważną jest na rok kalen
darzowy —  a za wblocyped aucyl składać me 
potrzeba.

Zmarli.
Marys Karkowa, żona Księgarza, w 2 5  roku ży

cia umarła wczoraj w Krakowie. Pogrzeb odbędzie 
się jutro o 5 po południu z domu przy ulicy R a
kowickiej 8.

2 e świata.
Gwałty policyi zngrzebsklej. Powoli dopiero 

wychodzą na jaw  gwałty, jakich się dopuściła po- 
licya podczas rozrnchów 7 maja w Zagrzebiu, S ta- 
blami zraniono i końmi skaleczono 1 4  dziewcząt. 
Jedne uczennica seminaryum nauczycielskiego, ści
gana przez poiicyanta przez kilka nlic, schroniła 
stę wreszcie do pewnego ogrodu, ale i stamtąd wy
płoszono ją  przemocą. Otrzymała ranę od szabli w 
głowę i ramię tak, że krwią zDroczona 1 omdlała 
npadla na ziem.ę.

Foiedynek bant. w  Zagrzebln rozeszła się 
wieść że ban H ederw ary i komendant obrony k ra 
jow ej Czanić Btrzelali się na pistolety. Obydwaj 
m ieli w ystrzelić w powietrze. Opowiadają też o po
jedynku nana z głównym dowodząc] m załogi Kio- 
basem (domniemanym następcą bana).

Głod W bośnii. Dolina Unska w Bośnli nebodzi 
za na]żyżniejszy zakątek. Wieśniacy jednak nie 
mają środków do dostatecznej uprawy co roku 
sprzedają po kawałku zicn.1, aby resztę zagonu n- 
prawić. Ludność Bihaća doszła tym sposobem obe
cnie do nędzy głodowej. Władza powiatowa Kotar
ska ofiarowała na pierwsze zaspokojenie nędzy kil
ka wozów knknrudzy dla lndzl i siana dla obory

Węgierska wolność prasy. Organ chorwackiej 
opozycyi zjednuczunej „Obiór*4 wychoJzi od dnia 
2 0  kwietnia, t. j.  od dnia uwięzienia cbn głównych 
redaktorów: Heimerła I Pasayica, pod kierowni
ctwem ara M. Derenezina. Pod nowem kierowni 
ctwem wyszło dotąd 16 numei ów, z tych ryluo 3 
zupełnie wolne, a 13 skonfiskowanych.

Z Lodzi. Sąd okręgowy piotrkowski na kadencyl 
łódzkiej rozpoznawał charakterystyczną sprawę prze
ciw Jakóbuwl Joskowiczowi, lat 56, przedsiębiorcy 
budowlanemu, o podstępne Dankructwo na snmę mi
liona rubli. Ow Joskowicz był jednym z głównych 
bonaterów osławionej gorączki budowlanej łódzk.ej 
z pierwszych lat ubiegłego dziesięciolecia, a zara
zem jednym z głównych sprawców krachu bnduwia- 
nego w r. 1 895 . Operacje jego polegały na tem, 
że kapował klientom ( lace na kredyt, bnaował im 
również na kreayt, na wszystka zaś brał z góry 
weksle, które spłacane być miały z Drzyszłej p«- 
życzkl Towarzystwa kredytowego. W ten sposób 
wybndował 66  domow w Lodzi 1 zdyskontował sa 
8 0 0 .0 0 0  rnDli weksli. Póki szło, obracał wekslami, 
speknlnjąc dyskontem i prolongaUm, Lecz gdy 
Dank państwa, wobec rozmnożenia się wekskli bu
dowlanych, wstrzymał ich dyskonto, Joskowicz, wraz 
z wielu innymi przedsiębiorcami zbankrutował, po
ciągając za Hobą do ruiny mnóstwo dostawców, dro
bnych rzemieślników i t. p. Za to bankr nctwo o- 
sbarżono go i skazano na 3 lata rot aresztanckich, 
a po odbyciu tej kary na 4  lata dozorn policyjne
go, nakazując niezwłoczne aresztowanie.

W sprawie hr Kwileckiej o podsnnięcie dzie
cka donoszą dzienniki berlińskie, że postępowanie 
przedwstępne nieoawem zostanie ukończone, a pro
ces odbędzie się jeszcze przed wakacyami sądowemi. 
A kt oskarżenia brzmieć będzie nietylku o podsunię
cie dziecka, ale rakże o namowę do krzywoprzy
sięstwa. Proces odbędzie się z wykluczeniem publi
czności. Przebywająca w więzieniu śiedczcm hr. 
Kwilecka, mimo, że doznaje szczególniejszych wzglę
dów, jest podobno bardzo wycieńczona.

Samobójstwo z Dowodu lekkomyślnego życia.
W Wiednia odebrai sobie życie zapomocą trucizny 
ba-. Jerzy  Petrino, liczący 4 3  lat życia. B r . Jerzy  
Petrino, kuzyn b. ministra rolnictwa, oar. Petrlna, 
był urzędnikiem kolei pańatwowe], ale z powodu 
wielkich długów, uprzedziwszy śleditwu dyscypli
narne , poszedł na em eryturę, i otrzymał pensję

ciągał dalej dłngi, a nawet został wmięazany w pro
ces karny z powodu spraw pieniężnych. W  W ie
dniu ożenił się bar. Petrino z właścicielką handlu 
rfin i delikatesów i a Land strasse, a wkrótce po 
śinbie żonę P etr ln a ' fantowano 5 razy za dłngi 
męża. W  dodatku mąz wyprawiał w handlu w sta
nie opilstwa awantury, skutkiem czego pollcya k il
ka razy musiała Interwoniować. W reszcie żona br.
. etrina otrzymała zeparaeyę, a pizykładny mąż 
skończył samobójstwem.

Oryginalna obrona. Defraudant Hrocb, b. urzę
dnik pocztowy w Wiedniu, przeciwko któremu to
czy się obecnie proces o sprzeniewierzanie pienię
dzy iządowych, broni się w oryginalny sposób — 
Hroch opowiada, że w roku ubiegłym wydał pe
wnemu interesantowi 53  koron za wiele, ale defi
cyt pokrył wówczas pieniądzmi, wygranemi na lo- 
teryi. Od tego czasu —  jak  twierdzi —  żył w cią
głej obawie, że &.ę znown pomyli, stał się przez 
to bojażiiwym 1 nerwowym. Po kilka dniach bra
kło mu 15 koron. Nie mogąc z włas iej kieszeni 
pokryć deficytu, zabrał potrzeoną kwotę z worków, 
które zawierały drobną monetę i nie były codzien
nie przeliczane. Podobna manipulacya powtarzała 
się później, a deficyt wzrósł we września ubiegłe
go roka do samy 130  koron. Dalsze defrandacye, 
zdaniem Hrocba, były już koniecznością.

Wczoraj wieczór, jak  telegramy donoszą, zapadł 
wyrok, skazujący Hroch* na 3 lata ciężkiego wię
zienia.

0 telegrj skrowy. W  kołach fachowców wia
domą jeBt rzeczą, że wybitny fizyk angielski, sir 
01iver Lodge, dokonywał jnż przed Marconim pró
by z telegiafem iskrowym oraz z telefonem bez 
lirutu. Obecnie Lodge zamierza wytoczyć Marco
niemu proces o naruszenie praw patentowych. Po 
pierwszych próbach Lodge nie opatentował swoich 
wynalazków, chcąc je  ulepszyć jeszcze, Marconi 
zaś wykupił niezwłocznie pateat po przesiedlenia 
się do Anglii; Lodge skntkiem tego opatentował 
swoje wynalazki w Ameryce, tak, że patent M ar
coniego tam będzie nieważny Kwestya polega na 
tem, że wynalazki Lodgea są wcześniejsze.

Głód W Chinach. W  dystryktach Nanning i Cnn- 
fa nawiedziła klęska głodowa tamtejszą ludność, li- 
czącą przeszło 7 0 .0 0 0  głów. Rząd wysłał zaHasy 
żywności, ktćre na kilkanaście dni niżą niedoli 
ciężko doświadczonych mieszkańców owych okolic.

Zbytnie wymaganie.
Aktor: Proszę dyrektora o zaliczkę, nie mam na 

obiad!
Dyrektor: Zdaje mi się, że widziałem pana przy 

obiedzie nieaaiej ja k  wczoraj!

Mianowania. Cesarz zamianował radcę pocztowego Jó 
zefa Chułodeckiego dyrektorem rachunkowym i naczel
nikiem departamentu lachunkowego dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Minister skarmi zamianował ewidencyjnymi geome
trami I kiasy w 3 randze geometró.r ewidencyjnyoh 
I I  klasy ladensza Szumskiego i Tomasza Zaklikę.

Zguba. W czoraj o godzinie 10  zrana zgubiono 
na zbiega Rynka i ulicy Szewskiej woreczek 
z kwotą 8 0  koron. Łaskawy znalazca zechce oddać 
zgubę p. Mamczyńsklej przy ulicy Stachowskiego, 
L . 30  I  p iętro, gdzie otrzyma stosowną nagrodę.

poje chwila tragiczna. Sworzeń staje jak  zbro- 
dzień przed dziedzicem, którego bynajmniej nie po
sądza o swą krzywdę. Sworzeń się tłomaczy, że nie 
chciał zabić dziecka. Ifaroński zań poręcza —  więc 
chłopa puszczają wolno, a sołtys spis(ije tylko pro
tokół sądowy

Ponury ten dramat chłopski okrasił antor całym 
szeregiem groteskowych fignr ze świata warszaw
skiego, malarzy, literatów, muzyków, które odgry
wają tn role pionków, nie przyczyniając się ni- 
czem do rozświetlenia akcyi, polegającej na sil 
nych konfliktach psychologicznych. —  Całość tętni 
nerwem dramatycznym, reaPatyezną robotą, dosko- 
nałeml szczegółami i pomimo licznych usterek za
sługuje na miano ntworn wartościowego, który jest 
rzetelnym dla sceny nabytkiem.

Sztnkę wystawił teatr lwowski bardzo starannie, 
a w głównych rolach wyróżnili się plastyczną grą 
pp. Roman (Sworzeń), Solski (Antek niezdara), Feld
man (Maroński) i Btdnarzewska jako Jagna.

— „W odmęcie44, k.,medya w 4  aktach W ł. Pa- 
lińskiego, wystawioua w dnia 11 b. m. w teatrze 
warszawskim, je s t również dorobkiem plonu kon
kursu łódzkiego, na którym zyskała odznaczenie. 
Sztuka ta je s t satyrą na nowe kierunki w litera 
turze i na zwyrodnienie moralne nowego typa cy 
ganów literackich, t. zw. dekadentów. Rzecz ntrzy- 
maua jest w ramach artystycznych i odznacza się 
dosadną charakterystyką typów, humorem i dobrą 
robotą sceniczną. Jako sztafet aktnaina, o charak
terze na wskróś literackim, raecz ta je st wytwo
rem chwili, odbiciem prądów dzisiejszych, i dlatego 
obndza żywe zainteresowanie, które spotęgowało 
nie mało staranne wykonanie ról przez artystów 
teatrn Rozmaitości z Romanem Żelazowskim na 
czele.

Dział ekonomiczny.
Wydawnictwo Tow. Kółek rolniczych. N akła

dem zarządu głównego Towarzystwa Kóiek ro ln i
czych wyszły świeżo z pod p*asy, jako dalszy ciąg 
wydawnictwa rozpoczętego w r. 1 898 , następujące 
broszurki: Nr. 16. Wskazówki do uprawy marchwi 
pabtewnej i k ońskiego zęba, napisał Kazimierz Du
lęba, cena 12 hal. Nr. 17 . Drenowanie, napisał dr 
Ja n  Blauth, cena 16 hal. Nr. 18. O współudziale 
Kółek rolniczych w walce przeciw alkoholizmowi, 
napisał ks. Antoni Koleński, cena 10 hal. Broszur
ki nabywać można w zarządzie główuym Towarzy
stwa Kółek rolniczych we Lwowie, ul. Kopernika, 
1. 19.

Repertuar Teatru miejskiego.
W e czwartek nMałomieszczanie“ W . Sardou (występ 

gościnny Adolfiny Zimajer.)
V\ piątek: „Cyganerya'4, opera Pucciniego.
W  sobotę: „Bolesław Śm iały14.
W niedzielę o godzinie 3 po południu: „Kościuszko 

pod Racław icam i44; wieczór: „ranBt44, opera w 6 aktach 
Gounoda.

7 kslendirzs. We czwartek 14 n a ji Uonifaceg, m. 
i Justyny m.. w piątek 15 maja Zofii i 3 córek, Jaua 
Ob. Salle; v. sobotę lb  m aja: Ja n a  Nepomucena i Ubal 
da b. w

Wschód słońca 14-go maja o godzinie 3 minut 68; 
taobód o godzinie 7 minut 14; dłngość dnia godzin 15 
-nlnui 16.

Z krakowskiego obi ‘wito^yuns. D n i. 12 m aja dość 
pogodnie, termometr doszedł od 81  do 19'0 C.

Barometr szedł w gorę.
Dnia 13 m aja o godzinie 7 stan barometru 736'3 mm., 

tern. imetrn 1T0 i ;.
W iatr wschodni.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakona'tszej w Austryi 
fabryki P e t P O f  z mechaniką angielską 

po 5 0 0 , wiedeńsKą po 3 0 0  złr.

Z targów zbożowyoh. Kraków, dnia 12-go m aja 1908 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenioa krajowa od 
161 5  do 16'70. Pszenica węgier«sa od — •— do — '— . 
Zyto krajowe od 13'50 do 14 o 0  Zyto węgierskie od 

— J °  — '— . uęozmień od 1 1 8 0  do 12 40. Owies z opła
tą akcyzową od 13 90 do 14 20 (rroou od 16 50 do 2 4 5 0  
Tatarki, ca 13 60 do 14'80. Pr.jgo od 11 — do 13 — . 
Fasola od 18 — do 2 6 5 0 . Jagł_ f i  18 — do 22 - .  Sia 
no od 5'60 do 6'40. Słoma od 4-OC do 4'40. Koniczyna 
od 6-40 do 6'80. Ziemniaki za hektolitr od 3 40 do 4  00. 
Ja ja  za kopę od 2 2 0  do 2 50. Masła za 1 klg. od 1'80 
do 2'20. Masłi za garnieo od 6'60 do 8’00. SpirytuB na 
96°/o T ialcsa za hektolitr od —•— do 176"—. Okowita 
na 75%  Tralesa -a hekiulitr od — ■— do 1 3 6 — . K a- 
karncLa z 100 kJg. od — — do 14'60. W yka za 100 
klg. od 12 00 do 13'00. Koniczyna nasienna czer
wona za 100 klg. od 100'— do 1 4 0 — . Koniczyna n a 
sienna biała za 100 klg. od — ■— do —•— . Tymotka 
za 100 klg od 55"— dc 60 '—.

.fledeń 3-go maja. Pszenica 8 15 do 8'70. Zyto 
7'10 do 7'36. Jęczm ień 7'2o do 8'10. Kukurydza 6 15 
do 6 1 5 . Owies 6 30 du 6'40. Rzepak 12'— do 15'60.

W Błystko s/abe. owies b. slab]
Budapeszt, l i  maja. Ps*enioa na kwiecień — '— do 

— . Pszenica n< ma’ 58 do 7'60. Pszenica na paź
dziernik 7'40 do 7 41 Zyto na kwiecień O'— do O'— . 
Zyto na październik 6'49 do 6'60. Owies, na kwiooień 
6 90 do 6 91. Owies na październik 6 50 do 5'62. Ku- 
kuiydad na maj 6 4 1  do 6'42. Kukurydza na lipiec 
6'43 do 6 '44 . Rzepak na sierpień 12.6C do 12'55.

Usposobienie mierne, ohęó knpna słaba, uspuaobienie 
stabe. deszcz.

W i a i O M ś c l  naukow e, literackie  i a r t j B i f c a e .
— „W noc lipcową44, dramat w 3 aktach Bo

lesława Gorczyńskiego, przedstawiony w dnin 11 
b. m. w teatrze lwowskim, spotkał się z wyjątko
wo gorącem przyjęciem n publiczności i prasy ja 
ko pierwszy występ szczerego, świetnie się zapo
wiadającego młodbgo taleutn. Utwór ten nagrodzo
ny został na tegorocznym konkarsie łódzkim im. 
Henryka Sienkiewicza i to ułatwiło ma wstęp na 
scenę lwowską. „W  noc lipcową44 jest dramatem 
osnutym na stosunkach indowych, pełnym siły tra
gicznej, plastyki i wyrazistości typów, przypomina 
jącym w ogołnycb zarysach metodę Tołstoja.

W  majątku dziedzica Marońskiego żyje kobieta 
wiejska, t. EW. żołnieika, której mąż, zostawiwszy 
je j małego synka, mnsiał pójść w sałdaty.

Piękna Sworzeniowa s niejedną spotyka się po
kusą. Broni się, jak  może, w końcn ulega jednak 
dziedzicowi i tutaj początek dramatu, który się roz
winął w dnjzy je j „cnłopa44— ulega zaś pod wpły 
wem czarów gorąeej, zapachów pełnej nocy lipco
wej, mającej symbolizować wogóle nieprzemożony 
popęd młodego, zdrowego organizmu. Jag n a „zmó
wiła się44 z dziedzicem młodym 1 przystojnym, tak 
samo, jak  przed laty czterema czy pięcioma zmó
wiła się była ze swym dzisiejszym mężem. 2  tego 
„zmówienia się44 wynikł fatalny skutek — urodziło 
się dziecko, które Sworzeń, wróciwszy z wojska, 
zastaje w chałupie żony

Scena powrotu Balista je s t wstrząsająca przy
nosi cnlubę antorow żal, rozpacz i miłość podają 
lobie ręce, aby stworzyć obraz walki, w której — 
zwycięża miłość. Sworzeń, ujrzawszy kołyskę w 
chacie, początkowo zawrzał zapamiętałym gniewem, 
potem nbpokoił się, przebaczył żonie, a nawet wy 
prawił nazajutrz żute chrzciny, przyjmując na sie
bie ojcowstwo.

Ale dnbzę jego nurtował ból. Mimo iż darował 
żonie winę, czuje dotkliwie krzywdę zwą, wstyd 
i npokorzenie potęgowane przycinkami sąsiadów. — 
Czuje rosnącą nienawiść do cadzego dziecka i pod 

w kwocie 8 2  koron miesięcznie, B ar. Petrino zaLwpływem chwilowego szału dziecko zabija. Nastę-

Kroihka Lwowska.
LlśTOW , 13 maja.

IV Zlot Sukoll we Lwowie. Z dniem 15  b. m.
rozpoczną się ćwiczenia przygotowawcze na Zlot 
dla pań, które bądź to jako członkinie lab uczen
nice starBze, bądź to jako frekwentantki licznych 
kursów nauczycielskich, urządzanych przez szereg 
lat w „Sokole44 lwowskim —  korzystały z ćwiczeń 
sokolich. Z braku miejsca w Bokoloi lwowskiej, od
bywać się będą na razie ćwiczenia w sali Towa
rzystwa pedagogicznego przy ulicy Zimorowicza 17 
trzy razy w tygodniu (wtorek, czwartek, sobota) 
o godz. 6 — 7 wieczorem. Zgłoszenia przyjmuje kan- 
celarya „Sokoła44 (ulica Zimorowicza); mozua też 
przybyć wprost na ćwiczenia do sali Towarzystwa 
pedagogicznego w dniach i godzinach powyżej po 
danych, gdzie dokonywa wpisów kierowniczka ćw i
czeń, która też udziela wszystkich bliższych iufor- 
macyj. Opłaty aa ćwiczenia przygotowawcze na Zlot 
nie pobiera się żadnej.

Na zjazd sokoli do Lwowa wybierają cię nie- 
tylko Sokoli chorwaccy, ale znaczna liczba gości 
z poza gniazd sokolich. „Obzor44 nważs zjazdy so
kolskie i ich znaczenie dla wzajemności słowiań
skiej za igrzyska olimpijskie 1 ich znaczenie dia 
Grecyl.

Nowy hofrat. „Słowo Polskie'4 dowiaduje się ze 
sfer urzędowych, z któremi je s t w bliskiej styczno
ści, że radca namiestnictwa i redak*or „Gazety 
Lwów o k l e j -4 znany powielciopisarz i prezez Tow. 
dziennikarzy, Adam Krechowiecti, otrzyma wkrótce 
tytuł „hofrata44 (radcy dworu).

Wybur.h prnchu Z Janowa donoszą do lwow
skich dzienników, te  s k ł a d  p r o c h u  w W i 
s i e n c e  w y l e c i a ł  we  w t o r e k  w p o w i e 
t r z e .  T r z y  o s o b y  s t r a c i ł y  ż y c i e .  Przy
czyna wypadku niewiadoma.

Repertoar Teatru lwowskiego.
We czwartek: „Soboiki44 Sadermaua.
W piątek: „Panna służąca-4 Łilhau ie. i „Marcowy ka

waler44.

Telegraficzni; ■ telefeniezne 
wiadomości „N. Reformy44

z dnia 13 maja.
Lwow. „G azet i Lw ow ska44 ogłasza: Namie

stnik przeniósł starszego komisarza, Stanisław a 
Łozińskiego, z Tarnow a ilo Lwowa i F ra n c i
szka Gołębia ze Lwowa do Tarnow a, inżynie
rów: Leopolda Goldmana z B ia łe j do Tarno

pola i Adama Muz&yniewicza z Tarnobrzega 
uo Lwowa; adiunktów bndownictwa: Maksymi- 
’..ana M atakiew icza ze Lwowa do Tarnobrzega 

Em ila B ra trę  ze Lwowa do B ia łe j; oraz pra
ktykanta budownictwa Pawła Krzyw orączkę 

Tarnopola do Lwowa.
Lwów. Burm istrzem  miasta S t r y j a  wybra

no A leksandra S t o j a ł o w s k t e g o ,  (wicebur
mistrzem notaryusza M a t k o w s k i e g o .

P o ż a r y .
Lwow. Prezydyum nam iestnictw a udzieliło 

dla pogorzelców m iasta B i e c z a  (Zob. K ro
nikę. Przyp. red.) tytułem doraźnej zapomog. 
kwotę 6 0 0  koron.

Lwów. Ze S try ja  donoszą do „D ziennika 
Polskiego44, że onegaaj wybnchł tam groźny po
żar, który  znuzczył jeden dom — W  sta jn i, 
K tóra spłonęła, zginęło dwóch parobków.

Agitarya ministra Wltteka.
Wiedeń. N? wczorajszem posiedzeniu komi- 

syi parlam entarnej K ola polskiego podniesiono, 
że właściwym aranżerem  wieców niem ieckich 
przeciw upaństwowieniu kolei północnej j e s t  
s a m  m i n i s t e r  k o l e i  ż e l a z n y c h  W i t -  
t e k ,  który chce mieć ja k  najw iększą liczbę 
rezolucyj przeciwko upaństwowieniu kolei pół 
nocnej, a więc przeciwko rezoincyi K oła pol
skiego. —  Z tego powedu panuje w Kole pol- 
sk.em w .elK ie  oburzenie przeciwko ministrowi 
W ittekow i.

Zaburzenia w Chorwacyi.
Zaarzeo. Urzędnicy kolejowi, zatradnieni w 

tu te jszej dyrekcyi ru ch a , wnieśli prośbę do 
rząda o przeniesienie dyrekcy1’ ruchu do k tó
regokolwiek w ęgierskiego m iasta ze względu 
na ciągłe niebezpieczeństwa, na ja k ie  W ęgrzy 
obecnie w Chorwacyi są narażeni.

Zagrzeb, W  Pizek uwięziono adwokata Su- 
p iin a , tudzież drukarza Dudaka. W  Grupisuo- 
ponie uwięz.eno proboszcza Jen ersicza  i jego 
kapelana.

Zagrzeb. W  Grnbisnopoliu aresztow ano księ 
zy Fem ersicza i Szustera, w Sissekn adwokata 
Superina za rzekome podburzanie do gwałtów

Rjeka. Na przedmieściu Snssak przyszło po
nownie do groźnych dem onstracyi, przeciwko 
którym  zarekwirowano wojsko.

Budapeszt. Korespondent „N. P e st Jo u rn a l" 
w Zagrzebiu otrzymał od bana chorwackiego 
upoważnienie do ogłoszenia oświadczenia, że 
demonstracye w Zagrzebiu s to ją  w bezpośre
dnim związku z sytuacyą budapeszteńską. W y
nika to już z tego, że niepokoje rozpoczęły 
się w czaoie, gdy w węgierskim panam encie 
zaczęła się o b stru k cja  Z całem prawdopodo
bieństwem przypuścić można, że niepokoje się 
skończą , gdy sy tu a c ja  w parlam encie się wy 
jaśn , —  Co się tyczy samych dem onstracyj, 
stw ierdzić należy, że zostały one po części in 
scenizowane, zaznaczyć też p otrzeba, że w 
Chorwacyi niema gruntu podatnego dla rewo
lu cy jn e j agitacyi. Zresztą dia utrzymania po
koju  wydano ja k  n a jd aie j idące zarządzenia.

Osiek. Z Brodu donoszą: W  niedzielę o go
dzinie 2 w nocy nadjechało ta  około 6 0  chło
pów chorw ackich z okolicy Oraw.cy. Zatrzy
mań się oni przed dworcem, rozbili wszystkie 
szyby i strzelali w powietrze N aczelnik sta- 
cyi zażądał pomocy w ojskow ej, lecz gd j w oj
sko nadeszło, eKscedentów już nie zastało, 
Dokonawszy dzieła zniszczenia, dosiedli znów 
wozów i uciekli. —  W ładze są już na tropie 
agitatorów, którzy chłopów do tak ich  gwałtów 
podburzają.

W  ciąga dnia przyDył do naczelnika stacyi 
burm istrz Brodu M ararz i senator Radinicz 
i wyraził ubolewanie swoje z powodu tych 
zajść, zapew niając zarazem, że z m iasta n ik t 
w napadzie nie brał udziału. W ładze kolejow e 
za zezwoleniem władz krajow ych uzbroiły u- 
rzędników kolejow ych na staeyach w rew ol
wery, s ta c ja  w Brodzie otrzym ała nadto za
łogę wojskową

W  m ieście panuje w ielkie wzburzenie. Za 
łoga fortecy  została skonsygnowaną. W ieczo 
rem wysłano kompanię piechoty na stacyę Po- 
zega, k tóre j groził również napad ze strony 
chłopów.

W&ika z ZaKonamt.
Carcassonne. Sąd policyi skazał przeora K a

pucynów L au reata  na 5 0 0  franków  grzywny 
za przekioczem e ustawy o kongregacyach, a 
innych zakonn ków na kary do 6 0  franków. 
W ydano ostre zarządzenia, aby zapobiedz de
m onstracjom  ulicznym.

Skandal w kościele.
Paryż. W  miejscowości A uoeruilliers poa 

Paryżem odbywała się wczoraj uroczystość pa
trona kościoła miejscowego Proboszcz m iej
scowy zaprosił na tę  uroczystość jak o  kazno
dzieję Jez u itę  Coubó. Gdy się o tem dowie
dział redaktor sooyalistycznegc pisma „Ac- 
tion“, Oharbonel. były ksiądz katolicki, wezwaf 
zaraz zwolenników swoich, ażeby kazaniu J e 
zuity przeszkodzili. W  tym celu udał się wraz 
z nimi do kośc oła i za ją ł ław ki naprzeciw 
kazalnicy.

W  cńwin, gdy ks, Coubó rozpoczął kazanie, 
jeden z so cja listów  zawołał. P recz z Je z u ita 
mi! Niech ży je  Combes! Milcz pan, do nie masz 
prawa tu przemawiać. —  Gdy zaś ks. Coubó 
usiłował mówić dalej, zerwał się ogromny tu
mult. K ilku socja listów  usiłowało w ejść na ka
zalnicę i zrzucić z niej kaznodzieję, inni rzu
cali na kazam icę krzesełkam i.

Publiczność katolicka stanęła w obronie 
księdza, mianowicie kobiety uderzyły na s o c ja 
listów z wieiką fnryą. W krótce wywiązała się 
ogólna a zacięta  bójka, k tórej położyło koniec 
dopiero zjaw ienie się komisarza policyi z 4U 
agentami. W ówczas socyaliści opuścili kościół. 
Komisarz, pragnąc zapobiedz dalszym wybry
kom, wezwał także ks. Coubó, ażehy usunął 
się z kazalnicy, co ks. C. uczynił, zaprotesto
wawszy poprzednio przeciwko temu rozkazowi.

Starcia na Baikanie.
Wiedeń. Słychać, że eskadra austryacka w krót

ce opuści Salonikę, tymczasem pozostanie tam 
tylko jeden okręt wojenny.

Konstantynopol. Masowe aresztow ania B u ł
garów w Macedonii, przez co P orta  wywołać

pragnęła rozluźnienie stosunków wśród komi
tetów  macedońskich, zdaje się odniosły skutek 
spodziewany, gdyż od dnia 5 m rja  nastał 
spokój.

Berlin. „Berliner T a g eb la ti44 donosi z K on
stantynopola, że w M onastyrze i Skoplii miało 
przyjść do nowych rozruchów, które spowodo
wały r z e ź  b u ł g a r s k i e j  l u d n o ś c i .  K o
m itet macedoński zapowiada na dzień 14 b. m 
wielki zamach.

Belgrad. Z Iskibu donoszą: Albańczycy sta
w iają  podobno wojskom sułtańskim silny opór. 
W  pobliża Kratow a toczyła się przedwczoraj 
i w czoraj zacięta w alka mlęazy oddziałem A l- 
bańczykow a batalionem piechoty tu reckiej. 
R ezultat w alki jeszcze nie znany. Inny oddział 
turecki ostrzeliw ał dnia 3 m aja miejscowość 
Gelcze w pobliżu D yakow j, przyczem poległo 
3 żołnierzy.

W  Stim lii aresztowano M nAha Aułę, wpły
wowego przywódcę Albanc.cyków. —  Załogi w  
M itrowicy i Dyakowie sto ją  gotowe do w j- 
marszu.

Konstantynopol. Podczas zaburzeń w Mona- 
s f y z e  w ubiegłą śroaę zamordowano między 
iunym: także 8 Greków. W  rzeźi chrześcijan  
brali udział także żołnierze tureccy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
M ich ał KonoplrlfcAl,

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcji).

N/ JLE8SZI? POZVWIEMIE DU, DZIECI 
7d ro *T cr I clecrięcycnna Kiszki
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Dr Franciszek Dobija
b. długoletni lekarz w Bcgum m ie na Śląsku, au- 

stryackim , ordynuje w b. s.

M a ^ y e n b a d z i ew
Haus Regensburg naprzeciw Kreuzbrunn-Koiu- 

mnady 1 2 6 7  2 30

Dr Michał  Kozłowski
ordynuje w chorobach 1 2 1 2  3 4  

s k ó r n y c h  i  w e n e r y c z n y c h  
ul Sławkowska, 18, I p., oo 2 - / ,—4 po połuaniu.

Bardzo praktyczny w podróży!
m e z b ę d n y  p o  k r ó t k , - , m  u ż y w a n i u .

Przez władze sanitarne Daaanf

Świadectwo: Wiedeń, 3 lipet 1 887 .

niezbędny 3 8 9  2 5

K R E M  DO Z Ę B Ó W
\VyDitm hygieniści potwierdzają, ż« uaranne 

pielęgnowanie zębów 1 n it niezbędnem je s t do 
zdiowia. Mianowicib tak można zapobiedz choro
bom żołądkowym NajgRnteczniijgzym środkiem 
do tego ukaznje się „ I f k t ó r y  
wybornie łączy antyseptyczne dziełanie z konie- 
cmem mnchanicznem czyszczeniem zębów.

jr  Botesław Kostecki
z A b  b a z y  i ,  ordynuje, ja k  dawniej

w K a rlsb a d z ie
na „Alte W iese, dom W eisse E a se n 44 od 15 m aja 

do 15 września. 1 2 5 0  b 5

01  9 9 8 5 1  oBe!)|&|9AiqBg
•7 MęuB|d9;J 0j  9 jzpB|*fS m bpBSOd fenuj(d uzaq 
-op 4b{Bis BuufzjR) 4rai3iu9iJi9ia um iTjizgf BobfBp 
-VfM n -a u id gjjo j bu BofefBjS 4BUBMOqo^A. o zją o p

v p o p i h  v q o s o

Dr części ni kładą niniejsrefo nnmern, a w szcze
gólności dla części P . T . Prenumeratorów zamiej
scowych dołączono jest ogłoszenie Jan a  Budkiewi
cza o otwarciu restauracji i enkietni w zakltdzie 
kąpielowym w Rabco. 12 6 5

Cennik Izby hindlawej I przeuyełowe| 
w K-tkowle

■ 13 m aja 1903 t. godzina 1 *  poradnie.
Koron;

I. W allty płaor żądają
Rabie papierowe    252 60 257 —
Marki n le m le o k ie    l i t  80 117 40
Franki p a p ie ro w e    96 10 96 60
Dwndiieitofrauko. ki w słuole - . . 19 09 19 12

li. Liity i u t i i . i l .
5 %  L i t y  lasiaw . ptru Banku hlpot. 111 60 119 60
l1/,0/. Listy sasiaw ne Bankr hlpoteoi. 101 — 102 —
1%  .  .  .  . 97 75 96 76
*-/ /, Li.it' zastawne B a jk a  krajów. 102 — 103 —
1%  „ .  .  .  98 76 99 6o
1%  Listy n a t .  gal. Tow. kred. siem.nleok. 98 — —
17.  *1  letnie 9P 6 0 ----------
1% ,  ,  ,  .  .  89-letnie 98 — 9s 76

III. Obllpaoya I Diżyozk. 
i%  Galloylskle obligaoy„ propraaoyjne 99 25 100 26
1% Potyczka krajcn ra i  r. 1893 . . 99 — ioo  —
i  %  i. łan-i Lwowa . . . .  9( — 97 —
“  %  .  ,  .  - • ■ • 101 50 102 60
6 %  ObLgaoye komunasn* Bankr kraj. 1C9 75 — —
4 V ,7 . „ „ 101 50 10T 60
4 %  „ K o le jo w e   98 76 99 60

IV. L • • y
Losy solastr K rak ow a  74 — 78 —

V. A k o ]  n
Akcyi Banka hipoteosnego wr L t.. jw ie 630 — 640 —

„ „ Galio, dla h. i  p. i K r a k ,  — —
B „ Lwów-Caerniowoe-jassy , 573 —  577 —

VI, Habiiozna zapliy długa.
4 % .%  wspólna renta pap  100 50 101 —
4’/toV. > » srebrn   40 100 90
4%  rentr koronom ; auatiyaoka . , , 100 90  101 40
4 %  „ „ węgierska . . .  99 40 99 90
4%  renta aastrya,.,ka w sroou . . .  ;2i — 121 60
4°/. a węgierska w słooil . . .  121 — 121 60

i
ieiiznę męską, ® Krawaty. ® Rękawiczki, ® Płaszcze gumowe. ® Kutry. ® Laski, ® poleca Skład 
Kapeluszy ® i ® Magazyn Bielizny ® w  Krakowie, • Zdzisława Zdanowicza ® ul. Sławkowska.



Nr LOS. N O W A  R E F O R M a . Srogą,, 13 Maja 1 9 0 3 .

Parowa fabryka biszkoptów i pierników: S T A N I O M 1 f  C r U R G U ces. i król. dostawca Dworu

w Jarosławiu
poleca swe wyroby: Alberty, Biszkopty, P iern ik  K rólew sk i, P re c e lk i, wykwintne pieczywo miodowe „M orskie oko“, T o rt „Bonhear" H enryka Sienkiew icza, ja k  wogóle wszelkie w ten zakres wchodzące wyroby fabryczne - cukiernicze.

1 -------    F aoryk a odznaczona 40 medalami i 5 dypiomami honorowemi na wystawach stolic świata —  --- -------913 7 12
W y k w i n t n e  z k r a j o w y c h  produktów wyrobione fabrykaty, nie ustępują w niezem najlepszym  wyrobom fabryk pozakrajowych. —  C e n y  n i e  d r o ż s z e  od wyrobów obcych —  M arka ochronna „U I“.

Osoba inteligentna
p osiadająca w yższą m u zykę i ję z y k  
fran cu sk i (k o n w e rs a e y ę ) , poszu ku je 
posady na m iesiące le tn ie , za skro- 
mnem w ynagrodzeniem . —  A d res : 
A. B. posie rest. Kranów. 12881 3

Szparagi świeże
znanej Jan ości, kilo począwszy od 70 
h a l., zależnie od grubości —  wysyła 
O gród handl. i F a b r y k a  k on - 
jicrw w L u b y c z y  k ró le w sk ie j,
linia kolei Lw ów -Bełzec. 1291 1 5

Szparagi świeże!
znane z dobroci od lat 2 0 ,  rozsyłane 
przez „Zarząd dóbr Zam eczek" w k a
żdej ilości. Cena w miarę grubości od 
30 do 50 ct. za kilo. 1292 1 o

Zamówienia należy adresować:
O l e a r c z y k  w Ż O l k w l .

m.JAKUBOWSKI
W KRAKOWIE

poleca

Magazyny w łasne, łopato zaopatrzone
w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, 

we Lwowie, pl. Maryacki lO
Sprzedaje po cenach najniższych:
Wy. oby z nowego srebra, srebrzone, 
czyli z tak zwanego chińskiego srebra, 
z bronzu i ze sreDra prawdziwego 13 
próby, ze złota dla nżyisu  kościelnego 

i domowego. 1286 1 8 
Naczynia i Zastaw y stołowe.

Osoby żądające u l g  w wypłatach, 
zechcą zgłaszać się do kantoru przy 
ul. K anoniczej Nr. 16 w Krakowie.

:x>o o o o o o c x x x k t\
W Krakowie przy ul. Karmelickiej 
Nr. 44, odbywają się w  b iurze  

w zorow em  d la  cw icz e ń

Wykłady
n au k  h an d lo w y ch , ra ch u n 
k o w o ści p ań stw ow ej —  oraz 
ję z y k ó w  n o w o ż y tn y c h — w
k u r s a c h  gremialn. i odrębnych, 

pod kierunkiem  794 17 o

W arunki przystępne —  D la Pań 
nauka oddzielnie.

SYROP PAGrLIANO śro d ek  do czyszczen ia  k rw i
wyrabiany od roku 1838

przez Piof. Gholamo Pagdiano,
Florenoya, via Pandnlfini (Włochy).

Skład wysyłkowy: A p te k a  73racheŁti, 
910 13 ioo A la  (T y ro l połud.)

H rz e d  n a s i a io w n i o t w a i r l  c h r o n io n a  p r z e z  p r ó b k ę  1 z n a k .

Sól żołądkowa
w yroba J U L I U S Z A  S C H A U M A N N ’ a

aptekarza w Stockerau, 255 3 6
o d  w ie lu  lu t  z n u u a  jako d o b r y  d j e t e t j c z i i y  ś r o d e k  do p rzy  s p ie s z e n ia  
t r a w i e n i a ,  usuwa natychm.ast zbyteczny k w a s  ż o łą d k o w y . S ie z r d w n a u y  d o  

u s t a l e n i a  i  u t r z y m a n iu  d o b r e g o  t r a w ie n ia .
Dostać można w każdej znaczniej. Pean Tl fi Ó płk 7 1 Ali Wysyłka poczt, za zaliczką przy 

aptece austr. węgier. państwa. UuM JJlUlulJiu J\. 1 1)U odbiorze co najm niej 2 pudeł.

Skiad g ł . : LaMsciaftl. AiioMg kl Julius Gcnaumann in S tockerau .

Praktykant
z porządnego domu— znajdzie umiesz
czenie w ok ład zie  Linoleum i c e r a t
przy ul. S  z e w s k i e j  L . 1. 1277 2 2

otrzymuje się przez użycie M / d K  g l lo e r y -  
n o w o -b e n a o e so w e g -o  j ,  O T is a le w s a le g o .
które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękn ą, biały.
Składy: w K r& k o tir ia  Droguerya pod firmą 

J .  W iśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ut Stradoir Nr. 7 i inne droguerye; 
w B o o h n l  Ja n  Michnik, droguerya; we L w o 
w ie  Alfred Beacook, ni Hetmańska, Nr. 4.

Z pow dn 'icznych podrabiań ucrasza si« wy 
raźnie żądać „Mydła Jakóba W iśniewskiego, 
magiKt.ro farmacyi." 1 351 21 O

O H e r b a t a  z B r c a o w  I •

O H e r b a t a  1  Brodów! •

On dawien dawna ze swej dobrool I zapuenu znani, prawaziw*

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h .n d e 1

' f B T m  A i l a x »  o
11 w  3 r o d « o b  na pograniczu rosy jskiem. 31 0

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej . . złr, 1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 9.50 
1 funt „imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów11 z najlepszych herbat Kwiatowych . F2G 
Grzybki z Litwy, tegoroczne, prawdz., aromatyczne ‘/s kg- 1 7 5

W PRACOffNI SURlEN  DAMSKICH
udzhlain l o k c y i  k r o j u  systemom 
francuskim , oraz najświeższym  wiedeń
skim, udzielam również w domacu pry

watnych. 1240 2  10
FLURA w Krakowie, Podwale 13.

Zakład komisowy
rzeczy używan, nowych i antyków 

ma do sprzedania:
G arnitury m ah., Głowę jelen ia , Ołtarz 
pokoj., K asetk i inkru st., Ubrazy stare, 
Zegary z brązu, Pulpit z brązu, Wazy 
duże chińskie, Ramy inkrustow. kością 
(a n ty k ), W azy z b rązu , Stolik i m»cb. 
z brązu i inne, Łóżka mach., Broń starą, 
P a ją k  z brązu, Szafy, Dywany, Biurka, 
Otomany, Serw an tk ę, S e k re ta rk i, Ko
mody, oraz wszelką Garderobę i inne 
przeróżne rzeczy, 831 15 o

Leopoldyna Machowska, 
w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I. piętro.

o
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M I L I O N Y  D A M
używa „Feeoliny.11 

Napytajcie się swego lekarza, czy „Feeolina1 
nie jest najlepszym kosmetykiem na skórę 

tflosy i zęby?
N a j o a i  dz^ej n i e c z y s t a  t w a r z  

i najbrzydsze rece nabi,srają natychmiast ary
stokratycznej delikatności -urmy przez uży 

wanie „FEEOLINY. “
„FEEOLINA11 je s t mydłem złożonem z 42cb 

najszlachetniejszych i najświeższych ziół.
Zapewniamy, źe wszelkie zmarsz ;zkl i fałdy 

na tw aizy, wąury, pryszcze, czerwoność nosa 
i t .  d. — przy używaniu „FEEOLINY11 znikają 
bez śladu.

.FEEOLINA11 stanowi najlepszy środek do 
pielęgnowania, czyszczenia i upiększenia wło
sów, zaDobiega wypadaniu włosów, łysieniu 
i  chor. bom gł„wy.

„FEEOLINA" je s t również najlepszym i n a j
naturalniej. środkiem do czyszczenia zębuw 

Kto „FEEOLINY 1 używa regularnie samiast 
mydła, pozostaje młodym i pięknym.

Zobowiązujemy się pieniądze natychmiast 
zwrocie, gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY1 
□ie był zadowoionym uena sztuki 1 K., 3 szt. 
K. 2 50, 6 szt. 4 K., 12 s i t  7 K. Forto od je 
dnej sztuki 20 h., od 3 sztuk zwyź 60 h. Za 
pobraniem 60 h. więcej.

Wysyła jl . kład FEITH, Wien, 7 Bezlrk, 
M ariahilferstrasse 38 1092 2 6

Jk la ly  w Krakowie: Skład główny: J .  Ha- 
nak i Sp ., droguerya, ul. Szewska 5 ; Franci
szek Zcpnth i Sp. droguerya, ul. Sienna 12; 
Apteka „pod Gwiazda", ul Floryańska; Józef 
Nowak (dawniej M. Doening), perfumerya, Ry- 
nek gł 17; M. Figiel, perfumerya. Rynek gi. 26; 
Kutapka Roman, perfumerya, ul. Szewska 21; 
Roim i Sp , Rynek, „pod czarnym psem.“

K. ftdlinsiii,
m M i  i oftyK* w Krakowie, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
G ram ofony po 100 i 150 Kor. —  

koncertowe po 200  i 300 kor.
P ł y t y  do tychże z polskiemi melo- 

dyami, auże koncertowe po 6 kor. —  
małe po 3 kor.

P oleca również bardzo piaktyczne 
kieszonkowe lam p k i e le k try c z n e .

Wykonuje wszelkie in»talacye ele
k tr y c z n y c h  d zw on k ów , telefo
nów , oraz wszelkie r e p a r a c y e  w za
kres tego fachu wchodzące.

Posiada wiasną szlifiern ię  szkieł 
o p ty c z n y c h , zatem wszelkie zamó
wienia na okulary lub binukle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin- 941 56 o

N a jw ię k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y
i J  i W o l n e g o

Jedyny v Krakowie,
posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa.

Główny skład przy n l . św . T o m a s z a  I . 4 ,  tuż przy placu Szczepańskim, telefon 
Nr. 331 -  F ilia  przy ul. Kopernika 1. 6.

Zaałaa urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisłą 
punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.

Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratam i miesięcznie. 102 45 0

B U C H A L T E R
egzaminowany, z ładuem pism em , tak  
polskiem ja k  i niem ieckem , poszukuje 
jakiegokolw iek za jęc ia  zaraz. Zgło
szenia przyjm uje A dm inistracya „No
wej Reform y" pod 1173 1173 5 6

freainośc Lu 30
p rzy  ul. św . W a  r  z y  ń c a w K r a 
kow ie, je s t  pod korzystnem i w aru n 

k am i do sprzedania.
B liż sz a  w iadom ość w Biurze adw. 

przy ul. Basztowej 19, II. p. 1271 3 3

Katol.
firma

Rok z tu 
1860.

NIEDOŚCIGNIONE
w swej piękności i dobroci są moje, prawdziwe szwajcarskie, ze 

l ś n i ą c o - c z a m e j  s t a l i
zegarki remuntoar Sayonette, podwójnie kryte, z trzema lśniąco- 
czarnem-' stalowemi kopertam i, z doskonałem wnętrzem precy- 
zyjnem (3-'etnie rzetelne poręczenie), z patentów, wewnętrznym 
regulatorem wskazówek, z tarczą fodant, błyszczącą jak  opal, 
z obręczą, skazówkami, kabląkiem i koroną z prawdziwego złota 
double. Zegarki te dla ich wspaniałego przyozdobienia spotyka 
powszechny poklask i każdy nosi je  z ulubieniem. Cena wraz 
z opakowaniem 6 zlr. — Ze lśniąco - czarnej stali zegarki dam
skie otwarte, bardzo pięknie wykonane, 7 złr Do tych zegarków 
stosowre męskie Jub damskie łańcuszki ze złota double z wisior
kiem zlr. 150.  Prawdziwie niklowy zegarek remontoar 3 złr. 
prawdziwie srebrny zegarek remontoar, podwójnie kryty, złr. 5'50. 
W ysyłka za zaliczką. Niestosowne wymienia się lub zwraca 

pieniądze, nie ma tu więc ryzyka. 1259 1 10

J Ó Z E F  S P I E R I N G
w  W I j SD H TL, I . ,  I?OBtg;<tsse N r. 2 - m .

W ielki ilustrowany cennik zegarków, łańcuszków, pierścieni i t  d. za darmo i opłatnie.

G .r>  r - , /S <■% /N /N /N /-  A/N / - <■% /■ rf-\

<!> ~  r  -  r  w  k K A K O W I E ,  9

u l. G r o d z k a  1. J ,  1
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Magazyn KOjJFEKCYI dziecięce].
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1C medali zasługi, 3 dyplomy uznania za niezrównane

Wyroby kosmetyczne, toaletowe i . 'srfumerye
Antilentilia. Żaden artykuł toaletowy

Humpoleekie  
sukna i p akłaki (lodeny). 
Modne m aterye na u b ram i

z czystej owczej wełny, 
po przystępnych cenach poleca

KAREŁ KOCIAK
780 TOVARNA NA SUKNA 17 25 

w H U M P O L C I  (Czechy). 
P ró b k i dc obejrzenia opłucnie.

pod względem skutku i dobroci z Antilentilią- 
Środek ten otrzymany z odświeżających substan 
cyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy 
wącrobiane, blizny i t. d., nadaje cerze świe
tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 

4 korony.

włosom si
wym i wy-

płuwiałym po kilkakrotnem użycia przywraca
Ekstrakt orzecliov/y

f t T i f f l ł r i  l i i u n n C  Odznacza się nadzwy 
J f l i  LLIU W C U l i D .  czajną delikatnością 
1 nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnięciu i tworze
niu się zmarszczek na twarzy. — Sena 2 K.

Puder salicylowy przeciw poce
niu się i odpa

rzaniu nóg. — Cena pudełku 50 hal. i 1 K. 
W i n ] i n  usuwa pocenie się rąk i pach 
I ł  l U l i l l  i nieprzyjemną woń potu. — F la

kon K 1'20.
piękny Folor, nie farbuje, lecz tylko odmładza * A T n ]p ; H|| wstrzymuje najsilniejsze wy-

tegu znakomitego 1 I W d l C I l I l I l  padanie włosów, cebulki wło-włosy, które pod wpływem 
środka odzyskują pierwotną barwę.

flakonu 2 K.
Cena sowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu 

| włosów pobudza , Cena flakonu K  3 20 i K 6.

1117 1 *n  I h n a t o w i c z 3 o

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica Sykstuska 25 i plac Maryacki 11. — 
II. W Krakowie Sukiennice Hfr. 20. — I II .  W Przemyślu ulica Franciszkańska Nr. 24.

Skład k o c ó w  sławuckich

'.Ił j  , . i  . ‘i O  A  i-i S c ’.
-  d . 2UCHNSIB :

i i e r p i ą c y  n a 10b6 7 12

p o p e ł n i a j ą  

Z B R O D N IĘ
przeciw swem. zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mego wynalazku — Bez operacyi. — Dosta
łem złoty mrdal! — Demonstrowałem przed 
profeiorem G a s s e n b a u e r e m .— Prospekta 
pod dyskrecys, gratis. — B .  < a r l  T te s e l ,  
specyalista, Wiedeń, VI., Amerlingsirasse 19.

Pełny "biust
osięgają paUie s t a ł e  w barazo 
krótkim  czasie przez zewnętrzne tylko 
nacieranie środkiem ,,VEN 0U N !" Uży
wany przez najp iękniejsze artystk i! —  
Fabryka chemicznych przetworów w 
Sławkowie (A u sterlitz , Morawy). W y
nalazczym  słynnej tynktury  do stałego 
usunięcia z a  p o s t u  u  p a ń .  —  
Obydwa środki we flaszkach po 2 ,  3, 
5 i 10 złr. W ysyłka dyskretna a  p o -  

r ę c z e n i e  m .  11 j s  3 8

'W  
l - J s k

K r a k ó w ,  S t r a d o m  1. 2 3
(dom włesny), 1107 5 6 

poleca swój oogato zaopatrzony

SKłaa wszemen towarów Dławatnycn, 
angiGisticli i franunstioii judwabuycli 

matery], :zarnycli i łoiorowycC,
oraz wielki wybór 

aksamitów lyońskich i pluszów czai 
nych i kolorowych, najnow. weiwetów 
kolorowych w różnnruklch deseniach 

na bluzki.
W ielki wybór chodników, dywanów angielskich i sm yrneński :h w 
najnowszych deseniach se c e sy jn y c h ; oraz wielki wybór portyer, 
kap pluszowych, wełnianych firanek, jako też  najnow. szw ajcar, 
stor tiulowych; oraz w ielki wybór j j I u s m w  kolorowych i buretów n a  

pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach fabrycz., tudzież 
re sz tk i m ateryj jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki materyj 

w ełnianych, po cenach o połowę zniżonych.
Skład płócien i szyrtyngów.

Poszukuje sio letnika
do zarządu rewirem położonym w Ga- 
hcyi zachodniej. —  Kandydaci z ukoń
czoną szkołą lasow ą, lub z niższym 
egzaminem państwowym, zechcą nad
syłać zgłoszenia z odpisami świadectw 
i podaniem warunków pod adres.; „To
warzystwo leśne galicyjskie", Lwów, 

ul. Zyblikiewicza 19. 1283 2 3

F. E. Zajaczei i Laiikusz
poleca

Sukna i Sieraczki na liberye,
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
Najm odniejsze K aL n garn y  i K o rty
w y ro b u  w ł a s n e g o ,  oiaz oryginalne 

angielskie.
K o c e ,  D e r k i ,  E U o j  d y w a n o w e , F l a n e l e
wstąpione, "W ełn ę  do watowania i wszelkie 

P o d s z e w k i. 1049 4 0 
w Krakowie, Rynek A 3  L. 44, 
« e  Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej.

Wysyłamy za zaliczką opłatnie do wszy
stkich stacyj w państwie

najlepszą kroacha pańska stara  
ś l i w o w i c ę

3 butolki 8 k o-or., 6 butelek 15 koron, 
12- butelek 2E koron.

"Wysyłamy też w beczkach od 25 do 600 
litrów z rozmaitych la t prawdziwą pańską 
śliwowicę, — Szczegółowe cenniki przesy
łamy opiatnie. 534 26 0

K roackie To w. dla wywozu śliwowicy 
H ia k o  R a  u f u ia n n  A  C o . ,  Z a g r z e b  

(Agi aniI Kroacya.

C en n e  k s i ą i ł r l
wydane nakładem \Vydawnictwa „Nowej 

Reformy":

„Sloc Taras dy/e“
powieść przez Zenona Pisza.  

Cena egzempl. 50  hal., z przesyłką 
pocztową 60  hal.

Ucieczka zSyberyi
Rufina Piotrowskiego.

Cena egzemplarza 1 kor. 50  hal. 
z przesyłką poczt. 1 kor. 75 hal

My i Oni
obrazek narysowany z natury prze? 

H .  J l o l e s ł a i a i t ę .

Cena egzemplarza 1 kor. 20  hal., 
z przesyłką poczt. 1 kor. 40  hal.

 Q  -
Można nabywać w A d m in is tra cy i  

„Nowej Reformy." 229 8 o

Panna uzdolniona w  handlu,
poszukuje umieszczenia w Krakowie lub na 
prowincyi. Może na swój rachunek objąć bu
fet, mleczarn.ę, owocarnię i t. p. Może złożyć 
kaucyę. żgłosz. pod 1285 przyjmuje Administr.

„Nowej Reformy." 1285 2 3

Du iuuiocy fam i i
albo też do jednego lnb dwojga dzieci — po- 
szuknje umieszczenia tylko w lepszym aomu 
starsza inteligentna panna z lepszej rodziny 

Zgłoszenia przyjmuje: B  D o u t e ,  B iażu  
(pod Bielskiem), ul. Kolejowa 14. 1213 3 3

A i i o ł a t  Dr h fd o r  Laiiierlacli
tv  U r G l i o b y c z n  

p oszu k u je  K o n cy p ie n ta  ru ty n o 
w an eg o . Posada zaraz do objęcia. 
W arunki korzystne. 1261 2 3

r  ; Ognie sztuczne ;
z pierwszej ręki, .

własnej fabrykacyi: salonowe — kieszonkowe 
(nowość!) — ogrodowe wielkich rozmiarów — 
proszek czerwony i zielony do oświetlenia żyw. 
obrazów — pochodnie stearynow e, żywiczne, 
magnezyowe „Nerona" — ognie bengalskie — 
Confetti Serpentyna — balony bib alko we — 
lampiony kolorowe i t p — Ceny niskie. — 
(fdprzedającym duży rabat. — Cenniki odwro
tnie i dirmo. - Na żądanie dostarczam wy
robów obcokrajowych po cenach fabr — Upia- 
szam o wczesne zamówienia. 1U85 6 11

M icłta ł F .  Mądrzi/koirski, 
L A B O R A T O R Y U M  P Y R O T E C łiN IC Z N E  

w Krakowie, ul Łobzowska 43.

bok m alinow y
z górskich malin

l lo c h ó d .
Kupcy, właściciele gospód, kolekianci lote

ry jn i, inspektorzy Towarzystw ubezpieczeń, 
agenci, wogóle wszyscy, co chcą mieć dziennie 
pobocznego dochodu

lO <lo 20 koi*oii,
niech prześlą swój adres pod lit. „O. R . 12 “  

poste restante B e r n o  (Morawa). 1229 4 5

Kredyt pieniężny
do najwyższych kwot —  procent óLaNo 
na skrypt dłużny — spłata małemi ra
tami. — Pożyczki hiDOtaczne na I.—II. 
miejsce — procent 33/*%- — Zlecenia 
z prowincyi załatwia się spiesznie i dy
skretnie.— Zgłuszenia w języku niemie
ckim do Leszńmitolo ós bankbizomńnyi 
iroda Budapest, VI., Nagymezo-utcza 
27. — (Marka Da odpowiedź pożądana).

1145 6 6

CUKRZONY
aromatyczny, naj

lepszej jakości, wysyła w naczyniach 
po 4 1/ ,  klg. nettto włącznie z opłatą 
pocztową za nadesłaniem przekazem 

kwoty 7 kor. 1228 4 20

Jan Michnik w Bochni.
Kamienica piętrowa

w T r z e b i n i  naprzeciw Anty cynkow ej, w 
p/zystępnem miejscu, przy drodze, blisko kol. 
dworca, przynosząca rocznie 1200 kor., nada
ją ca  się na piekarnię — do sprzedania za przy
stępną cenę.— Zgłoszenia pod 1 2 2 5  przyjmuje 
fdmimstracya „Nowej Reformy." 1225 4 4

Dużo p ien ięd zy!
aż do 1000 E  miesięcz. mogą zarobić uczci
we osoby każdega stanu (także ubocznie).

Po Ljiźsze szczegóły zwrócić się pod; 
„Reel 180 J do Annonjen-Abteilung des MER- 
KUR, Stuttgart, Schiokstr. 6. 1242 3 0

SZPARAGI
paczka 5 klg. złr. 2 4 0 , wybierane 
ogromne 1 klg. 75 c t .; b r y n d z a  
majowa, góiska, po złr. 2 -28 paczka 
5 klg.; b u lio n  z droDiu i dziczy
zny po 5 złr., 6 złr., 7 złr. 50 ct, 

i 10 Z łr . 1 klg. 1262 2 10 

Dwur Łapszyn, p. Brzeżany.

i i*\ --ri »u- śi-ż- 2»~ ńtwOTTt 3 56 56123 A p te k a rz a  A. Thieppego
prawdz. centyfoliowa maść w yciągająca
jest najpilniejszą maścią w yciągającą, przez gruntowne oczyszczeni" 
nśmierza ból, leczy szybko cnociaŹDy nie wiedzieć jak  zastarzałe rany, 
r przez zmiękczenie nwainia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał, 
jak ie się do niej dostały. — F  cztą optatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal.
A ] t e k a  p o d  A n io łe m -S tr ó ż e m  A . T h le r r e g o ,  P r e g r a d a  p r z y  
R e h i t  : jh  - S a ru erb ru n n . — Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znaa ochronny i firmę.!
Główny skład na Gaiicyę u Zygmunta Ruckera we Lwowie.

0 c. I M a m s z a  w Białej
znajdzie umieszczenie ru ty n o w a n y  
k a n c e lis ta , z ładnem i szybkiem p> 
sm em , w ladaiący także językiem  nie
m ieckim , za miesięcznem wynagrouze- 

niem 90 koron. 1266 3 3

W R&dziŝ offie
są letnie mieszkania do wynajęcia.
Bliższa wiadomość u w ł a ś c i c i e l a  
w Krakowie, ul. W i ś l n a  8,  I. p.

1268 3 3

W ttronowic&ch Wielkich
(6  kiiometr. z Rynku krakowskiego),

w osobnej w illi, w pięknym ogrodzie, S3 icSZCZC
pokoje z komfortem urządzone 2  c a ł k o w i t e m  

utrzymaniem, do Wynajęcia. * "7V
Powozy na żądanie. —  Wiadomość we dworze (poczta Łohzów)

Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

kompletne wyprawy kuchenne p o le c a  g łó w n ie
K -------------j f ----------------^ W. HALSKI

Rządca Dmkarni L. K. Górski,

h*™™ KRAKÓW
Ż ELA  a. A jakiaim io o .


